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Dyskusje rozbiojemcwe zostaną odroczone do roku przyszłego? w i a d o m o ś c i  z  k o  w h a
Decyzje gabinetu brytyjskiego.

( Z  powodu orędzia

W  zwiąaku z cerkiewną dimon- 
slracją ukraińską w Poczajowu-, któ- 
rą omówiliśmy w numerze z dnia 1 
ipaździtrnika 1933 r., Głowa Cerkwi 
Prawosławnej w Polsce, Metropolita 
Dyonizy wydał list arcypu.sttTski do 
hierarchji, duchowieństwa i wszyst­
kich wiernych tej Cerkwi. List ten sia 
nowi niejako deklaracji; programową 
Metropolity D ionizego w zakresie ca 
łokształtu zagadnień uM rojowi eh i na 
rodow ości owych Cerkwi Polskiej.

List ten rozpada się na dwie częś­
ci: pozytywną i negutĄ wną.

Konstrukcyjnie pierwsza poprze­
dza drugą Potępia w niej Metropoli­
ta Dyonizy demonstracje ukraińskie 
w czasie nrocz.sstośei cerkiewnych w 
Poczajow ie, tw ierdząc; że zostata •,pro 
lanowana świątynia, gdzie sztandary 
ziemskie i narodowe przemocą hyty 
wziniesuouc zamiast sztanćkirót*- reli- 
gijnych. Że masy tudu, które przyby­
ły w celach religijnych, zostały obra­
żone w najgłębszych swoich uczuciach 
i że wąsko-nacjonalistvczne cale, ljie- 
bezpieczne dla całości i pomyślności 
Cerkwi, lego dnia zatriumfowały

Metropolita Dyon;zy wyli-cza lo 
wszystko, co zrdbił dta rucliu ukraiń 
iskiego w Cerkwi Prawosławnej, a co 
isię wyraża w powołaniu Komisji dla 
tłumaczenia Pisma Świętego na ję, \ k 
ukraiński, w dopuszczeniu języka 
ukraińskiego do nabożeństw i wykła­
dów szkolnych w seminarjum wołyń 
.skiem, w wydaniu podręczników do 
nauki religji w języku ukraińskim, w 
otwarciu za zgodą Metropolity towa­
rzystwa imienia Metropolity Mohyty, 
w nominacji biskupa Ukraińca na sta 
nowisko w-ikarjusza w djecezji wołyń 
słiiej. I pomimo to — - konkluduje Me 
tropolita Dyonizy —  fanattzm nacjo­
nalistyczny opanowuje Cerkiew stwa 
rzając kuszący nie]>orządek

Tenże fanatyzm narodowy, zda­
niem Metropolity, każe posądzać go 
o rusyfikacyjną poiit_vkę w Cerkwi i 
żąda ustąpienia Metropolity ze swego 
stanowiska, nie zastanawia jąc się nad 
tem, kto w danej chwili zdota baz 
szkody Cerkwi zastąpić w niej Pierw­
szego Hierarchę.

W dalszym ciągu listu pasterskie­
go mówi Metropolita Dyonizy, że pro 
wi'dyrzy ukraińscy mę ocenili jego po 
sunięć życzliwych wobec ludu prawo- 
isła'wnego narodowości uftrańskfej, i 
że nadal żądają, i z żądaniem tem 
zwracają ię do Rządu, o wyznaczenie 
ma Wołyń rządzącego biskupa Ukra­
ińca. Co to znaczy9 —- zapytuje Me­
tropolita —  i wymownie a krótko od 
powiada: ,,pomyślcie spokojnie...1'

W  wyniku takich dążeń mufce na­
stąpić rozdział Cerkwi na poszczegól­
ne odłamy narodowe i rozpadnie się 
jej jedność, którą w.szeIŁiemi sitami 
należy chronić. Mówiąc krótko, w- dą­
żeniach tych widzi Metropolita Dyn 
nizy w-kraczanie anarchji do życia cer 
kiewmego.

Stwierdza więc stanowczo, że na­
bożeństwa jwwinny na przyszłość od 
bywać się w język 11 cerkiewno - sło­
wiańskim. posiada jącyini tysiącletnią 
trad' cję i wzywa hierarciiję, ducho­
wieństwo i wiernych do odporności 
na niebezpieczne zakusy, idące z kół 
ukraińskich Przy sjKł.soImości i w 
związku z zarzutem rusyfikacji Cerk 
wi przypomina Metropolita Dyonizy, 
że Cerkiew Rosyjska kia ziemiach na­
szych zostawiła bardzo wiele / tego, 
co posiadaim chrześcijańskiego i pra 
** osła wnego.

Nie sądzimy, by to twierdzenie Me 
trojpoliły Dyonizego należało do szczę 
śltw-ych określeń, jak i cala część ne­
gatywna jego listu pasterek lego.. O r  
k<ew rosyjska na naszych ziemiach

Metrop. Dyonizego).
pozostawiła ciemne i nie na wysokim 
poziomie duchowieństwo, wprowadzi 
la wśród tego duchowieństwa i wier­
nych demoralizację, rozbudź da naj­
niższe instynkt* wysługiwania się za­
borczym organom administracyjnym 
i robienia karjery pod lemi ha-Jaim 
nacjonalisty* znemi, które obecnie 
ksiądz Metropolita potępia-

W  części pozytywnej swego listu 
Melropolita Dyonizy upewnia, że za­
sady soborowe powinny hyc i liędą 
podstawą ustroju cerkiewnego w- Pot 
sce, że niedaleki już czas, kiedy roz­
legnie się soborowy glos całego duclio 
wieństwa i ludu cerkiewnego,, oddają 
cy życzenia religijnie nastrojo­
nych mas. List swój ksiądz Met ropo 
lila kończ*- zapewnieniem, iże cerkiew 
110 soborowe za.sad* możliwie pręd­
ką,' choćb* stejpniowo, będą przez nie 
•go wprowadzane w życie i wypowda 
du życzenie, liv w/moanity <me Cer­
kiew

Cały list pasterski Metropolity 
Dyonizego świadczy, że ukazanie się 
jego bezpośrednio po wypadkach po- 
czajowsKieh było ze strony pierwsze­
go hierarchy Cerkwi polskiej kontr­
demonstracją na ten is-tżln wrzenia 11- 
myslów i rewolucyjnych nastrojów, 
jaki w aslałnich czasach zapanował 
w Cerkwi. Część polemiczna lego l i ­
stu pasterskiego wykazuje ubawy i 
strach przed jakiemkolt* iek, choćby 
najmniej.szem, dopuszczeniem do za­
rządu eu-kiuwnego duchowieństwa u- 
kraińskiego, zgóry niejako określając 
je, jako czynnik rewolucji i anarchji 
w Cerkwi Ksiądz Metropolita bardzo 
nieoględnió generalizuje sw-ój zarzut 

zapomina, że znaczne odłamy spo­
łeczeństwa ukraińskiego wykazują 
chęć pozytywnej i konstrukcyjnej 
współpracy, czy to z Rządt 111.pż\  to 
z tiierarchją cerkiewną. Niedopusz­
czanie do Cerkwi i jej życia pierwiast 
ków krajowych, negowanie miejsco­
wych Iradycyj kościelnych, omijanie 
dążności narodowych i językowych w 
wąskim za krasie kazai. kościelnych i 
stosunków pomiędzy proboszczem a 
paraljanami —  oto droga, prowadzą 
ca do anarchji i rewolucji w Cerkwi, 
oto zachęta do tego rodzaju demon- 
istracyj, jakie n.iały miejsce w Poczu- 
jo wie.

Metropolita Dyonizy, jak w idać / 
jego orędzia pasterskiego, nie chce do 
fąd pogodzie się z myślą, że Rosjanie 
stanowią znikomą część węyznawców 
prawosławia w Polsce. Swoją polily 
ką nielolerancyjną wobec Ukraińców 
i Białorusinów świadczy, że droga są 
dla mego czasy panowania rosyjskie­
go na naszych ziemiach, ale jednocześ 
nie zapomina"że swoją polityką cer- 
kiewną sieje zamęt i s-twarza niepo- 
trzebną irredenfę.

Jeżeli są, iszczere zapewnienia Me- 
■roąlolłły Dyonizego (a szczerości ich 
narazie nie mamy prawni poddawać w 
w ąl jiliw (iść) że dążyć będzie do wpro 
wadzenia zasad soborowych do ustro 
ju cerkiewnego, lo jirzecież w konsek 
wencji pociągnie lo przekształceniu* 
dotychczasowego, t. j. rosyjskiego ob­
licza Cerkwi na oblicze krajowe, ukia 
iń-skie, białoruskie albo nawet polskie, 
i z chwilą, kiedy w tych sprawach oho 
wiązuje konsekwencja, to w.ójrezfiś 
nie należ* przerażać się myślą, że na 
W ohniu  może być biskupem rządzą 
cvm djecezją Ukrainiec. Na projekto­
wanym soborze głos ludu cerkii wne­
go, o którym mówi Metropolita Dyo- 
nizv, niewątpliwie głośno się rozleg­
nie, u jakie będzie 011 zawierał żąda­
nia. -świadczy demonstracja ukraiń 
ska w Poczajowie.

Z całem uznaniem należy powitać 
zapewnienie Metropolity Dyonizego, 
że zasady soborowe będą *vp£o*vadzo

LONDYN, (l*at) NTa poniedziałko­
wi m posiedzeniu gabinetu b/ t> ty iskie­
go, które trwało zaledwie półtora go­
dziny 1 pośw ieeone było sprawom 
związanym z kwestją praey parlomen 
tarnej oraz wznawiającej się 7 listo­
pada sesji Izby Gmin, sprawy rozbro 
jeniowe omawiane były tylko ubocz­
nie i gabinet beŁ dyskusji przyjął pro 
pozycje przedstawione przez Simona.

Decyzje gabinetu 00 do tych ostatnich 
spraw ustaliły, że kontyi uowanie w 
Genewie dyskusyj rozbrojeniowych 
byłoby w  obecnym okresie bezecJowe. 
Dlatego dążyć nałeżv do chwilowego 
odroczenia komisji głównej konferen 
cii AA związku z tem postanow iono 
zgodzić się na wnioski Hendersona, 
który ma na -z—artkoweni posiedzę 
niu komisji główne i zaproponować w ,

Decydują się losy gabinetu 
francuskiego.

PAKYZ. (Pat). Izba obraduje nad 
.prawami kontrnlj .skarbowej. Bez 
większej dyskusji przyjęto art. 2 do­
tyczący upoważnień dd podejmowa­
nia należności za kupony.

Co się tyczy iokow ań między gru 
pą socjalisyczną a grupą radykałów 
społecznych celem zapewnienia jed­
ności w glosowaniu, rokowania te to 
czą się nieprzerwanie. Radykałowi.: 
ogłosili deklarację, zapowiadającą, że 
przyjmą ze d rom  socjeflistów wszel­
kie poprawki, które zapewniać będą 
te same dochody, jakie przewiduje 
leksl, uchwalony przez komisję finan 
sowq Izby. Socjaliści chcieli w y stąp i1’ 
z kontrprojektem, lecz o-kazali skłon­
ność do naradzenia się z radykałami 
nad tekstem kompromisowym pod

czas przerwy, poprzedzającej głosowa 
nie. •

PARYŻ. (Pat). W  związku z dzi- 
,sn j.szemi obradami Izby nad projek 
tem rządowym uzdrowienia finansów 
Federacja Podatników postanowiła 
zorganizować demonstrację przed pa 
łucem Burbońskim. Również Federac 
ja przedsiębiorstw trans]>ort owych 
zwróciła się z podobnym apelem (lo 
swych członków Wreszcie -.ynd* kat 
szoferów' liksówkowych pos{anow’ ił 
lakże wziąć udział w demonstracji 
przed gmachem Izby. Na w iadomość o 
tych mmierzonych demonstracjach 
skonsygnowane zostały znaczne od­
działy policji w okolicach pałacu Bur 
Końskiego celem zapobieżenia demon 
sl racjom

branie komitetu redakcyjnego celem 
w niesienia poprawek do planu Mae 
Don. ilda 1 przystosow w  ,in go do po­
stulatów ziefcrowanych przez mini­
stra Simona w przemówieniu genews- 
kiem 14 pażdzu unika. Spodziewać się 
należy że prace redakcyjne tego ko 
mitetu potrwają około 2 miesięcy. Po 
zakończeniu prac tego komitetu Hen 
derson zwoła znów posiedzenie pre- 
zydjum konferencji rozbrojeniowej 
celem wyznaczenia nowej sesji kom 
sji głównej konferencji.

W  tych w arunkcrch wątpliwem 
jest, aby dalsze dyskusje rozbrojeniu 
we eełem zawarcia konwencji podjęte 
były wcześniej, niż w połowie styeznia 
roku przyszłego.

Czy Niemcy upuszczą Między­
narodową organizację pracy 

i sekretarjat L. N ?
CENI W  A. (Pat). Rada Administru 

•ey.jna Między narodow. Biura Pracy ze 
brała się w dniu '35 hm. #ia swą 64-tą 
sesję. Delegat Niemiec zawiadomił Ra 
dę, że nie weźmie udziału w sesii, do 
tyehezas jednak nie nastąpiła notyfi 
kacja wystąpienia Niemiec.

GENEW A. (Pat). Poza nodsekreta 
lżeni generaliiMii Ligi Narodów Tren 
delennurgiem urzędnii y niemieec- / 
.sekretarjatu Ligi Narodów oraz Mię 
dzy narodowego Biuru Prac-' dotych­
czas nie podali się do dymisji.

Po uznaniu Sowietów przez Stany Zjednoczone.
MOSKW A. (Pat). Dziś wieczorem 

wyjechały z Moskwy do Turcji dele­
gacja rządu sowieckiego na uroczy­
stości 10-łecia republiki tureckiej. Na 
■czele delegacji stoją komisarz wojny 
i marynarki Woroszyłow i komisuiv. 
oświaty Bubnow. Prezes rady komi­
sarzy ludowych Mołotow, z. powodu 
choroOiy, nie bierze udziału w dele­
gacji. Również komisarz spraw zagra 
nicznych Litwinow, który miał w y je ­
chać do 'I ureji, pozostał w Moskwie. 
Komisarz Litwinow zrezygnował z wy 
jazdu do Ankary, mając zamiar udać 
się yia Ryga —  eBriin i Hamburg 
wprost do Waszyngtonu.

Jak się dowiadujemy, komisar 
(Litwinow wyjadzie lam w towarzy d 
wie pierwszego zastępcy prezesa Gos 
planu Meżlauka. który wymieniany

jest w moskiewskich kolach zagranie:/ 
się via Ryga —  Berlin i Hamburg 
nych, )ako jeden z kandydatów na 
stanowisko pierwszego ambasadora w 
ZSRR. w Waszyngtonie. Jako kan­
dydata na ambasadora Stanów Zje;d. w 
Moskwie wymienia ją obecnego posła 
Stanów Zjednoczonych Rydze Mas 
Murray-a oraz b. prezesa amerykań­
skiej komisji pomocy w czasie głodu 
Rosji w roku 1921 płk. Haskela.

NCAYY YORK. (Pat). Karespou 
dtnei dzienników donoszą 7 Waszyn­
gtonu, że So.wielv poszukuią na ryn­
kach amers kańskieh kredytu w wyso 
kości 500 mil-jonów dolarów Z sumy 
tej 400 miljonów dolarów by łoby prze 
znaczonych na zakup maszyn i szyn 
kolejowych, 50 milionów na zakup 
.s uro wca* ha wełnianego.

Eskadra som olotów polskich z w izytą w  Bukareszcie

ryy es y
r r *  ^  *

l  w  r  '  ¥i

Król ruiiHiński Karol flrze-ri z lewej slro 
nyj w otoczciiiu cztonków rzijdu rumuii.ski 
fio i |it,k. Itayskiego airzyglildu sio cn cilm-jon'

])r/vhytej z rewizyl { do 1 >11 kitrt.s/tii .-.-k;el:-y 
polskich pfa!o«uó\v mytflr»'3k-fcti.

Japonja odwołuje 
ambasadora w St Zjean. ?

WLASZYNGTON iPat,f^Ainhasadnr 
japoński w \Vaszviudonie Debuszi o- 
trzymał jmlecenie jak najśąńes/niojsze 
go jjowrotu do Tokjo dla złożenia rzą 
dowi sprawozdania o stosunkach ja­
pońsko - amerykańskich. Je-st mato 
prawdopodobne, aby Debmzi powrc- 
cit do Waszyngtonu.

Nadzieje w  St. Zjedn. 
w  związku z uznaniem 

Sowietów.
LONDYN '.  (P A T ) .  —  Kore.spondenl w a ­

szyngtoński T h w sa * '  stwierdza, że w ch ó ­
rze życz l iwych  komfaitarzy liatemat wym iany  
not międlzy Rooseyeltem a Kajin inem p s i  b. 
n iew iele  gtoisów krytycznych W  Aineiye.e 
spodziewają  się, że  w y w ó z  do Rosji wynie 
.sie. rocznie oko io  :I50 m i l jon ów  dolarów, i że
300.000 r o b o tń k ó w  przemysłowych powróci 
do pracy. Ze strony amerykańskich kól r ' . j  
do\vvrli nie przew idu ją  jak stw ierdza „ T i ­
mes11, w iększych trudności w rokowaniach 
7. L i tw inowem , którego  przybyc ia spodziew., 
ją się za 2 tygodnie

Bezrobocie w  St. Zjedn
W A S Z Y N G T O N .  (P A T ) .  —- Prezes amery 

kańskiej federac j i  pracy oznajmił, że od mar 
ca rb  znalazło zatrudnienie 3,600,1)00 bezrr. 
botnych. Obecnie jest jednak jeszcze bez pra 
cy 10.089.000 ludzi. Zdaniem federac j i  pTai \ 
na jważn ie jszym  warunkiem pom yślne j wal 
ki z bezrobociem jest wprowadzen ie  we 
wszystkich gałęziach przemysłu 30-togodziu 
liegó dnia pracy.

-••(U—

Jadenastoiecie faszyzm u.
RZYM , t-PATL —  Odbyła -się tu wielka 

manifestacja z okazj i  obchodu 11 rocznicy 
faszyzmu, w której wzięli  udlział przedstawi 
ciele stronnicowa, przybyli  ze wszystkich pro 
w incy j  kraju.

Mussolini wygłos ił  przemówienie,  w k!ć 
rem m iędzy ianemi ośw iadczy !  że wystawa 
rewolucji  faszystowskiej,  łelóra miała być 
zamknięta 21 kwietnia zostanie utrzymana 
nada.l. jako  instulucja stała.

ne do ustroju cerkii wnego i że w nnj 
hl.ższy tu czasie, choćby JojmiowćL 
ale zamierztt le zasad* Realizować. 
Jednał, lo jtozylywne oświadczenii 
jest poprzedzone w liście junkierskim 
polemiką i zajęciem negatywnego sta 
nowiska wobec żądań ukraińskich, do 
tyczących uwzględnienia pierwiastka 
krajowego w ż* tiu Cerkwi- Polenticz 
ne wynurzenia Metropolity Dyonizego 
nie dadzą się w żaden sposóli pogo­
dzić z jego pożytywnem oświadcze­
niem o soborowych podstawach ust 
rojn.Cerkwi Stanowisko zaś jego do­
tychczasowe wobec dążeń ukraiń­
skich świadczy, że nie zdoła leż ksiądz 
Metropolita rozwiązać zagadnienia na 
rodowościowego w Cerkwi Praw osław 
tlej w Polsce. I na tem polega wew­
nętrzna Sprzeczność jego Listu pa - 
slerski-ćgo.

Przed znŃnami usirojommi Rzeszy.
BERLIN. Pruski minister oświaty zanu w duchu unifikacji. Namiestiij 

na zgromadzeniu wrborczein w Han cv krajów z**iązkowyeh ustąpią Wszy 
nowerze oznajmił, że reforma ustroju ,stkie kraje zostaną połączone w jed 
Rzeszy niemieckiej musi hyc roz*vią- mj całość.

Jednolita lista 
Reichstagu w

15LHLJN. (Pat). AA edług doniesień 
jnasy, w wyburaeh do Reichstagu 
zgłoszona zostanie we wszystkich 3ti 
okręgach *vyborez,yeh Rzeszy j»‘dnołi 
ła lista kandydatów, na której czele

wyborcza do 
całej Rzeszy.
stan/e kanclerz Hitler wraz z 10 czoło 
wemi osobistościami pnl.tyeznenii. 
AA śród kai dydalów ma się również 
znaleźć na liście w icekanelci*z von
Papeiir

ST O S l N K ł M IĘ D ZYPA R TYJN E  
N A  L IT W IE .

Orgnn N iem ców  litewskich , R ig Rund­
schau charakteryzuje stosunki . 'ewnętrzu j  
na L i tw ie  w sposób następ.: Na L i tw ie  ocze­
kuje sic z napięciem wulnego zjazdu pr-zbd- 
s ławic icli  zwią.aku tautiniiików. P icrwotinc 
zjazd, lęn miał się odbyć 15 września, na­
stępnie odłożono go na październik, zaś o- 
statnio na grudzień. Przed  tym wa lnym  zjaz 
dem ma się jeszcze w końcu październ ika od 
być konferencja k ierow n ików  okręgów  pnrtji 
w Kownie.

D o  wiadczcnia z lal ubiegłych zm usza,1! 
tm ilininków do reorganizac j i  w ew n ę trzn e j1 
związku. Niedawno pr-wujer Tube.lis, będący 
jednocześnie jjrezese.m zw iązku tautiniiików 
dał w y raz  swym pog lądom na potrzebę reor­
ganizacji związku. Myślą .przewodnią tej or 
giMiiz&eji jest bezwarunkowe podporządkow a­
nie się c z łonków  zw iązku głównemu w odzo ­
wi ruchu narodowego, w danym w > p ad k j  
prezydentów i Smelonie . Metoda glosowania i 
ui hwalania rezo lucyj przy pom ocy w iększoś­
ci 7.oslanie zarzucona Zarządy i prezesowie 
będą m ianowani zgóry.

L itewykio  partje po l ityczne  nie biorące u- 
dzialu w rządach tracą z dnia na dzień swe 
znac-zenie. Począwszy  od chrześcijańskiej d<* 
mckracji.  kończip- zaś na ludowych socjnti 
stacli i .socjaldemokratach traci opozycja  c j  
raz bardzie j  griin ‘1 j iod nogami. W zm ia n ko  
wanc tr/y. grupy opozycy jne  pode jm ują od .  
•Jzasu do (Jpi.su akcję  dla wzmożenia swych 
wpływów Tak np. ostatnio part ja  soc ja l i ­
s tów ludowych zwróciła  s ię  do rządu z nie 
morja lem w spraw ie  ulżenia sytuacji wtoś- 
ciaństwa. Autorzy  memorjatu żądali z jednej 
s trony p rzyw i le jów  dla włośejbńsfw...  z dni 
p iej zaś sprzeciwiali się ściślejszej wYpótpr.t 
c y  gospodarcze j z Niemcami. Cale to posu-n ę. 
cie byto pol itycznym manewrem, któuy jed, 
nok nie przyniósł ludowcom spodiziowanycli 
korzyści.  CWiŁbi),

S P R A W D ZA N IE  T R A K T A T Ó W  
H A N D LO W Y C H .

Ljtcwśkie  M S. Z. zamierza wyłonić  spec 
jalną komisję, której zadaniem będzie, snr.-w 
d z en ie wszystkich zawartych m iędzy  L itw ą 
a państw.,mi obcemi traktatów handlowych 
w  celu wyjaśnienia, czy odpowiada ją  one r.be 
cnym warunkom życia gospodarczego. W  wy 
padku negatywnym pod ję te  będą rokowania  
w sprawie zawarcia miwycli *r:nktt:viów. •— 
(W ilb i ) .

Polsko-szwedzka umowa 
• taryfowo-celna-

W ARSZAW A (Pat).. (Wczoraj pcui- 
pisana została przez p. ministra spraw 
zagra nicznycli Recka oraz posła 
sz^-cd/kiego Heniaing.sa umowa tary 
fowo - celna ze Szwecją, dająca Po l­
sce wiele ulg celnych oraz ułatwień w 
dziedzinie *vywozu węgla do Szwecji, 
zaś Szwecji —  pewne zniżki celne n i 
ińteresujące ją artykuły. Jednocześ­
nie postała podpisana z terminem b- 
miesięcznym, z prawem dalszego prze 

* dłużenia, umo*va_kont* ngento*va.

Pol5kl lot.
CZERNIOWCE, (PAT) — AA poniedzia 

łek o godz. 16 no lotnisku w Czerni owcach 
wyląuowała w drodze do Galacu eskadra poi 
skich (samolotów wojskowych Lądowanie 
odbyło/ się w zupełnym porządku. Lotników 
poLskieh powitali przedstawiciele władz woj) 
skow h, konsul H P p. Lzdowąki oraz Polo­
nia, ezerniowiecka. —’ Odlot eskadry do Lwo 
w u nastąpi we wtorek dnia 2-i bm. w gmlzi 
naeh rannych

Kronika telegraficzna.
— Trzy rumuńskie samoł-oty wojskowe

wysłarŁowaty wczoraj do lolu z Bukaresz.łu 
do Capctown.

— Przybył do Warszawy prezydent egze 
kuli wy. wszcchśw-ialowe, organizacji sjonisły 
cznej zarazem urezes Agefri.cji Żydowskiej. 
Nacbuin Sokołow. na dwutygodniowy pobyt.

— Bank Francji przekazał do Londynu 
210 mil jcmów I ranku w w złocie dla pod trzy 
mania kursu franka.

— *V poniedziałek wyjechało z Warsza­
wy przeszło 700 Żydów, udających się v.-i 
ConsfanGh do Palestyny.

— Do Warszawy przybył , Noiwegji szef 
dyrekcji rybni u wsi w i .norw i-skiego p. Aswr- 
ton celem zapoznania tfię 7 naszem rybołów- 
oLwem morskiem uraz rynkiem rybnym w 
■Pol soc.

Płk Lindbergh wraz z małżonką wytą 
dowal w dn. 23 lim. o godz. 16.50 w Salway 
(lrlandjai.

Kto w yg ra ł?
WśRSkyWA. iPATl — AA1 (zwartym dniu 

ciągnionia 1 klasy 28 Polskiej Państwowej 
Luterji Klasowej głównii jsze wygranie padiv 
na niim«y następująee:

100.000 zt. Nr. 31897
10.000 zł Nr. 16048.
Po 2,000 zt Nr 9.3968 141653, 157498

Aresztowania literatów w Z. S. R. R.
RYGA (PAT). — Iknmszą z Moskwy o 

aresztowaniu tam 8 wybitnych literatów: — 
Mikcłaja Erdmana, AATodzimierza Massa i re 
órktoru działu liuniorystyeznego w „Komsn

molskiej Prawdzie1* Emila Krotkija. Os kurzo 
nym zarzucają autorstwo i rozpowszechnia 
nie satyrycznych wierszTków, krytykujących 
regime sowiecki i obrażających Stalina.

NOWA W YPOŻYCZALNIA 1 
K S I Ą Ż E K  |

Jagiellońska 16, m . 9 1
K.omnletna beletryctyka do o»- p  
tatnich nowości w języku poi- J  
•kim oraz w  obcych. —  Lek- 1= 
tura czkolna — Dział nauko- fi  
wv —  Każdy abonent otrzy ma H  

premjum. [

Czynna od godz 11-ej do !8-ej. B

AVarunkl przysiępne.

itiniiiiHtmitHitwtżHni1
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Szczątki osady przedhistorycznej na górze Bekieszowej. RooseyeJt nie wejdzie na drogę inflacji.
W ostatnich dniach członkowie 

Koła Prenistoryków Studentów USB. 
którym zastała powierzona opięta nad 
odkryłem' szczątkami osady przitlhi- 
storycznej na górze Bekieszo w ej, zba 
dali szczegółowo tereii, odkiycia i u- 
stalili, że ;est on znacznie w iększy rdz 
p/zypuszezano. Badano oczywiście na 
raz e tylko powierzchnię terenu, bez 
"ozkopywania warstwy kulturowej.

Ponieważ teren odkrycia znajduje 
s ę pod dozorem policji, i nie zacho­
dzi obawa, b y  ktoś niepowołany mógł 
uszkodzić przez nieświadomość cenny 
Eabytek, możemy podać opis miejsca 
odkrycia.

Górę Bekieszową oddziela od g'óry 
1 rzykizyskiej dość głęnoki wąwó ?, 
wyżłobiony przez wodę, spływająeą z 
dalszego płaskowyżu, łączącego te gó 
ry. Działanie wodv zrob-ło tu prze­
krój terenu, odsłaniając na górze Be­
kieszowej pud warstwą humusn warst 
we kulturową, o którą nam chodzi.

Wąwóz jest dość szeroki i długi.
Warstwa kulturowa, juk ustaliły 

ostatnie badania, zajmuje na tej od­
krywce, w kierunku od Wilcnki, z 
małemi przerw ami przestrzeń przesz­
ło 100 mtr. długości i od 20 do 30 cm 
wysokości.

Odsłonięta część warstwy kultu 
rowej na całej tej przestrzeni ma 
p/zedewszystkiem b. dużo węglu drze 
wmego, występującego w mniejszych 
lub większych kawałkach. Następnie 
zawiera dużo gliny w masie nieforem 
nej lub w postaci kawałków polepy. 
Możuci z tego wyciągnąć wniosek, że 
na całej tej przestrzeni dają śie zaob 
serwować ślady pogorzeliska. Sprilone 
zostały drewniane budynki, mające 
glinianą polepę.

Oprócz tego warstwa ta zawierała 
na powierzchni swej kawałki stopio­
nego bronzu a w jednem miejscu wię 
kszy stop jakiegoś metalu (prawdópo 
dobnie żelaza)

Mniej Iieznie niż polepa i węgiel 
występuje ceramika. W kilku miejs­
cach jednakże znajdują się większo 
skupienia kawałków garnka —  stah 
ozdobionych < harakterystycznym dla 
plemion słowiańskich falistym orna­
mentem. Fakt ten. nadaje coraz wię 
©ej cech prawdopodobieństwa przyj)u 
szezeniu, że na górze B< kjeszowej w 
czasach przedhistorycznych dla Wilna  
istniała osada plemienia słow iańskie­
go.

W miejscu odkrywki jest także du 
żo kości zwierzęcych różnego rodzą 
ju, a nawet ość ryby Kości te noszą 
ślady tłuczenia, rozbijania tak, iż nu 
niewoli nasuwa się przepuszczenie, 
że pochodzą z kuchni człowieka.

Wszystkie te ślady dłuższego poby 
tu człowieka na górze Bekieszowej 
znajdowano także na zboczach wąwo 
zu. Możliwe, że wąwóz ten powstał w 
miejscu gdzie również znajdowały się 
w tzasaeJi przedhistorycznych budów 
Je osiedla. W’ owym czasie góra Be- 
kieszowa łączyła się bezpośrednio z 
górą Trzykizyską.

Podana przez nas przed kilku 
dniami wiadomość o ocikryciu na gó 
rze Bekieszowej, zainteresowała uezo 
nyeh archeologów polskich i znalazła 
oddźwięk w prasie zamiejscowej.

Odkrycie to niew ątpliwie jest swe 
go rodzaju sensacją dla nauki.

W  związku z omawianem odkry­

ciem należy wspomnieć o dwóch bar 
dzo ciekawych wypadkach. Mianowi 
cie latem tego roku jeden z członków 
Koła Prehistoryków USB., bawiąc nu 
wycieczce terenowej, znalazł w pias 
ku wydmy k o Io  placu Broni (ul. Kal- 
waryfska^ kawałek garnka, zdobio 
nego falistym ornamentem stowiańs 
kim Nieco później inny członek Kola 
Prehistoryków', i i  teresująey się wyko 
paliskami w Cielętniku gdzie ks. Śie 
dziewski szukał fundamentów kościo­
ła św. Anny, znalazł wśród wielu wy 
rzuconych z ziemią kawałków garn­
ków, mających poiewę, kawałek bez 
polewry, zdobiony charaiiterystycz- 
nym falistym ornamentem.

Te przypadkowe znaleziska mogą

mieć związek z odkrytemi śladami o- 
sady r a górze Bekieszowej.

Pisaliśmy w pierwszej relacji o od 
kryciu, że teren jego będzie ogrodzo­
ny. Obecnie zaniechano tego zamiaru 
ze względu na jego duże .ozmiary. 
Na górze Bekiszowej postawdomi na­
tomiast stały posterunek policji, któ­
ry będzie strzegł terenu, aż do chwili 
rozpoezęcia wykopalisk.

Wykopaliska ua terenie odkrycia 
będą prowadzo; e przez Muzeum Ar- 
eheolog-czne l  SB. pod kierownictwem 
p. dr. Cehak i przy udziale członków 
Koła Preńistoryków Studentów USB.

Prace rozpoczną się prawdopodob 
nie albo w piątek tego tygodnia, albo 
w następuj poniedziałek. (Włod).

LONDYN. (Pal). Z Waszyngtonu 
donoszą, że prezydent Roosevelt wczo 
rai wieczorem wygłosił przez radjo 
dłuższe’ przemówienie poświęcone sy 
tnacji gospodarczej. Główną myślą 
przewodnią tego przemówienia było 
stwierdzenie, że najpierw dokonać się 
musi w Ameryce powrót cen do po 
ziomu z roku 1929, a dopiero polem 
może nastąpić rewaluacja dolara.

Rząd będzie w dalszym eDmi próW.i- 
dził kontrolę nad produkcją złota, ale 
ustanowi rządowy rynek operacji zło 
tern. Ameryka świadomie idzie obec­
nie w kierunku t- zw, regulowanej wa 
luly.

Jak wynika z tego przemówienia, 
Rooseyelt nie zamierza narazie stabi 
lizować dolara, aie nie wejdzie rów­
nież na drogę inflancji.

Po zamachu lwowskim.
Sekcja zwłok

Obrazek z Niemiec.

L W Ó W , (PA T ). —  W  dniu 23 hm. w po­
łudnie v> Instytucie Medycyny Sądowej doku 
nano sekcji z wtok funkejonarjusza konsula 
tu sowieckiego Mojlowa. W  czasie sekcji 
stwierdzono, że M ajłow  otrzymał 2 strzały 
rewolwerowe: jeden w ezoło, drugi w serre. 
Oba strzały były śmiertelne. Strzał w  czoło 
oddany był z bezpośredniej bliskości i strza 
skał kość czaszki. Kule pochodziły z rewol 
weru 765 mm. systemu ,Orgesch“ . Po sek 
eji zwłoki zaha b. i>m o w o n o i wieczorem młw-ie 
ziono je do granicy sowieckiej.

W  związku z zabójstwem w konsulacie

policja przeprowadziła szereg rewizyj i are 
sztowań wśród Ukraińców. Do wydziału śled 
czego sprowadzono w ciągu niedzieli blisko  
50 osób. z których część osadzono w więzić 
niu połieyjnem.

Zamachowiec liczy 18 u\t. Jest on słudeu  
tern I roku wydziału matematyczno przy 
rodniezego'.Uniwersytetu J. K. Pochodzi z bo 
gatej rodziny chłopskiej, uim w jednej z wsi 
powiatu lwowskiego Po  otrzymaniu rozRoztr 
OUN. zamachowiec przyjechał do Lwów.:, 
by wykonać polecenie partji.

Nauczycielska konferencja oświatowa
W  dniach 1 i 2 listopada rb odbę­

dzie się w Warszawie 'konferencja o- 
świstowa, zwołana przez Związek Na 
uczycielstwa Polskiego. W  konferencji 
w ezmą udział delegaci nauczycielstwa 
szkół średnich i powszechnych z cah 
go terenu kraju.

Obrady poświęcone będą sprawom 
ustosunkowania się nauczycielstwa

do organizacyj młodzieży na terenie 
szkół, sprawie uniwersytetów ludo­
wych oraz dokształcania młodzieży 
pozaszkolnej po ukończeniu szkół po 
wszechnych.

Konferencji przewodniczyć będzie 
radca ministerstwa 'wyznań religij 
nych i oświecenia publicznego p. Alek 
s and er Patkowski.

Wyroki na sprawców zajść chłopskich.

f o t o g r a f  ja przedstawia m łodego Żyda, n i  j. tt nej z ulic Norymbergi, n iosącego plak 
i. napisem: . zbezcześciłem chrześcijankę 

Za nim kroczy hitlerowska kapek. —  Dokument cyw i l izac j i  XX w.

Proces o podpalenie Reichstagu.

F a u s t  j e s t ,  n i e m a

R ZESZÓ W , (PA T ). —  W  dniu 23 bm. o  
godz 17 ogłoszony został wyrok w  rozprawie  
o zajścia w Grodzisku. Z pośród 46 oskar/o 
nych 37 zostało skazanych na różne kary 
więzienia od 6 miesięcy do  4 lat.

Część skazanych ponosi winę za czynny 
napad na po.sti-unkowych Srokę i Ścisło w 
.skiego, inni oskarżeni — 1 za udział w pobiciu 
tyeh oskarżonych i spowodowanie ich śmięi- 
ci, kilkunastu oskarżonych za zorganizowa­
nie i udział w zgromadzeniu, mającem na 
celu przestępstwo, mianowicie zawładnięcie 
budynkiem posterunku policyjnego i rozlnc

M e f i s t o f e l e s a .
B E R L IN  (PA T ). —  W  procesie o podpa 

lenie Reichsta.gu oubyło się w poniedziałek 
przesłuchiwanie ekspertów —  techników. —  
Zeznania ieh wywołały duże wrażenie

W edług ekspertyzy prof. Jossego rozróż 
niać należy trzy ośrodki pożaru: 1 ) w sali 
restauracyjnej, 2 ) w kuluarach parlamentu i 
3) w  sali posiedzeń plenarnych Uderzająca  
jest szybkość rozchodzenia się ognia w  saji 
posiedzeń. Świadek wyłącza aby podpalacze 
użyli instalacji wentylacyjnej. Na podstawi i 
obliczeń ekspert doszedł do wniosku, że dla  
podpalenia sali użyto łatwopalnych pb*łi£»w 
wybnchowych w ilości około 30 kjlo. Ogni 
sko znajdowało się przy loży stenografów. 
W przyległej do niej sali, tuż pod salą posie 
dzeń, musiał być przygotowany materjał 
painy. W edług eksperta, oskarżony van der 
Luebbe mógł tylko rozniecić ogień, musiał 
jednak mieć conajmniej jednego pomocnika, 
który dokonał przygotowań.

W śród  gronowej ciszy na sali rozpraw  
oświadczył prof. Josse, że olbrzym ia sala po 
siedzeń parlamentu o pojemności 10,000 mtr. 
sześć, nie mogła zostać przecież podpalona 
przy pomory zwykłych zapałek.

N a pytanie, czy można materjał palny 
niepostrzeżenie przemycić do Reichstagu 
w teczkach, ekspert oświadczył, że uważa to 
za mało prawdopodobne. —  IV zakończeniu 
zeznań prof. Josse jeszcze raz zaznacza, że

S-ka fachowców
DominikańsKa 1

ŚNIADANIA, 0B'ADY, KOŁACIE —  PODCZAS OBIADÓW 1 r OLACYJ KONCERTY.

Bufet barowy zaopatrzony w różne zaicąslci i trunki, —  Danc.ng towarzyski.

N o w o ś ć  p i e r w s z y  ra z  w  W i ln ie l  —  Basen z ż y w e m i  r y b a m i  na sali.
Ży w a  ryba z tasenu. Obfite dania. Kuchnia pod kierownictwem  kuchmistrza 

specjalisty. Abonam entowe obiady zniżkowe
GABINETY . C EN Y  DOSTĘPNE.

im

nie wierzy, by van der Luebbe mógł sam 
wzniecić pożai. Przygotowania do podpale 
nla wymagały dłuższego czasu. Musiały one 
być dokonane przez kilka Osób W edług  
świadka, podłożenie ognia w restauracji i w  

-kuluarach miało na celu odwrócić tylko uwa  
gę od pożaru w sali planarnej.

W  tejże cliv> iii zrywa się oskarżony Dy­
mitrow, głośno zauważając,, że „van der Lueb  
be w  tym całym procesie odegrywa rolę Fau 
sta,, ale brak zawsze Mefistofelesa"/ Van der 
Luebbe który mógłby jedynie coś o pożarze 
powiedzieć niestety milczy.

P o  zarządzonej przerwie dochodzi znóiv 
Jo dramatycznej sceny w  związku z odezy 
taniem van der Luebbemu przez tłumacza 
holenderskiego zeznań eksperta Jossego.

Dymitrow zapytuje van der Luebnego, 
czy prawdą jest, że sa,m przeszedł wskazaną 
przez siebie drogę. Van der Luebbe odpnwia 
da twierdząco. Dym itrow znów zapytuje, czy 
van der Luebbe sam dokonał podpalenia sa 
Ii głównej, czy też nie. Na to odpowiada vn.n 
der Lueóbe że „na to nie może dokładnie 
odpowiedzieć^.

Oświadczenie to wywołu je ua sali o lbrj y 
mie poruszenie.

Na pytanie oskarżonego Torgłera, ezy van 
der Luebbe był kiedyś przed w izją lokalną 
w tunelu podziemnym, łączącym Reiftistag 
a pałacem prezydenta parlamentu, oskarżo­
ny odpowiada przecząco.

Przy dodatkowem przesłuchaniu inż. Skra 
l.owitza okazuje się, że w korytarzu obok  
loży stenografów znajdowała się komórka, 
w której przechowywano naftę i inne mater 
ja ły  łatwopalne używane przez służbę parła 
mentu do  czyszczenia.

Dyrektor straży ogniowej W agner zeznaje, 
że próby przedsięwzęicia dla sprawdzenia, 
czy można było przy pomocy zwykłych n\:i 
terjałów palnych wzniecić tak w ielki pożar

w głównej sali posiedzeń, dały wynik, nega 
tywny W  edług Wagnera, podpalenie nastąpi 
ło nie przez podłożenie ognia, lecz ptzez roz 
lanie płynów łatwopalnych. Ekspert ten kwc 
stjonuje ścisłość zeznań van der Luehbego  
i przypuszcza, że m usiał) być poczynione 
dłuższe przygotowania do podpalenia.

Trzeci ekspert, chemik sądowy Schatz, 
r na podstawie dochodzeń stawia sensacyjną 

hipotezę, że podpalenia dokonano zapontoeą 
samopaluych materjołów.

Zeznając dalej, Schatz omawia tezę tajeni 
liiczyeh maierjałów samozapalnych, óodojae. 
że dla wywołania pożaru trzeba było specjał 
nego malerjalu samozapalnego, 1-ozpuszczoue 
go w rozczynie Przedmiot, przepojony takim 
materjałem sam się zapala w  ciągu mniej 
więeej godziny przyczem powstaje mgła. Do 
zastosowonia tej metody podpalenia mogły  
zupełnie wystarczyć np. ręczniki, które w nie 
wyjaśniony sposób zginęły Do wzniecenia 
pożaru w parlamencie wystarczyłoby 4 -5  
litrów tego płynu.

Ekspert na pytanie oświadcza dalej, że
0 zachowaniu się van der Luebbego ma wła 
sną opinję Zdaniem eksperta, podpalenia do  
konać mogło przynajmniej 2 ludzi Co do 
sw ej hipotezy, nie chce robie żadnych wyim  
rzeń bo to nie wchodzi w zakres eksperfy
1 y. —- W ów czas osk, Torglei zaznacza., że 
oprócz van der Luebbego na ławie oskarża 
nych zasiada jeszcze 4 innyeb ludzi, odwołu  
je się przeto do uczuć ludzkich eksperta, 
prosząc, aby odsłonił eo tylko możliwe ze 
swych przypuszczeń. W  związku z tern eks­
pert oświadcza, że jego zdaniem, zachowa­
nie się van der Luebbego na balkonit Reich 
stogu było nienormalne. Van der Luebbe  
wdrapując się, musiał już wiedzieć, że wew  
nątrz Reichstagu dzieją się inne rzeczy, a on 
nta na sobie tylko ściągnąć winę przez swe 
dziwne zachowanie się.

Powódź na Pusi Czerwonej.
STAN ISŁAW Ó W ', (PA T ). —  Wskutek ostał 

cieh deszczów stan wody w  Bystrzycy Nad- 
wórniańskiej w pow. stanisławowskim pod 
niósł się znacznie. W  pow. tłumackim wodą .

na rzece W oronie podniosła eię o 3 i pół met 
t u  ponad stan normalny. W oda, występując 
z brzegów zalała przyległe drogi i pastwiska.

Nowa książka Oswalda Spenglera.
Ukazała się ostatnio na rynku księ­

garskim nowa książka Oswalda Spen­
glera, słynnego, jeżeli nie najsły nniej 
szego filozofa niemieckiego doby 
współczesnej. Książka nosi tytuł „De ­
cydujące tata". świat cywilizowany 
zna Spenglera i jego poglądy z książki, 
którą filozof tein wydal przed 15-tu 
laty, a która nosiła tytuł „Upadek Za 
chodu15. Wtedy książka Spenglera bu­
dziła ponure refleksje na temat losu 
cywilizacji zachodniej. Zdawało się, 
źe Spengler iest tym (biblijnym .proro 
kiem, który z woli Opatrzności wy- 
pisuji na ścianie ginącej Europy zło­
wróżbne słowa: „Mane, Tekel, Fares“ . 
Książka Spenglera tchnęła beznadziej­
nym pesymizmem. Autor wyrażał p o ­
gląd. że cywilizacja nasza ma się ku 
upadkowi. -Cywilizacja każda dałaby 
się, jak twierdził Spengler, porównać 
do organizmu Jak organizm bowiem. 
Jak też cywilizacja babilońska czy 
arabska, czy wreszcie łacińska, rodzi­
ła się, rozwijała, a wreszcie umierała. 
Nasza łacińska cywilizacja, jak głosił 
monachijski Jeremiasz w osobie Os 
•walda Spenglera, jest właśnie w trak­
cie rożkładu. Wojna śwdatowa, upi- 
dek Niemiec, bolszewdzm —  to miały 
być symptomy tego rozkładu. Spen­
g ler wróżył, że za sto lat na grobie na 
s z e j  łacińskiej cywilizacji zakwitnie

cywilizacja nowa, rosyjska. Słowem 
przy Idzie ex Orieńte lux.

Tak głosił Oswald Spengler Sn r- 
19 L8 Od tej chw iii upłynęło 15-cie lat 
W  Koniunkturze europejskiej zmieni­
ło się bardzo wiele, jak zresztą w ca­
li  m świecie. Przyszedł 'kryzys gospo­
darczy, zarysowało się żółte niebez­
pieczeństwo, wyłoniła się „piatiletka1' 
sowiecka, przyszedł do władzy Hitler 
Zmieniło się 'też to i owo w  nastrojach 
monachijskiego piroToka. W  swej 
książce „Dect dujące lata" wycofuje 
się .Spengler delikatnie z zajętych 
przed 15-tu laty pozycyj, a w każdym 
razie usiłuje złagodzić 'beznadziejny 
pesymizm swwch dawnych apodyk­
tycznych orzeczeń.

ŻYW IOŁOW OŚĆ HISTORJL.
Przedewszystkiem Spengler usiłu­

je zatuszować, głoszony przez siebie 
przed 15-tu Jat} fatalizm historyczny. 
Przed 15-tu laty cywilizacja europej­
ska skazana b)ła przez Spenglera nie­
uchronnie i nieodwołalnie na zagładę. 
Prorok nie przew idywał widocznie 
zmian, jakie zaszły ,w okresie pomię­
dzy l-szą a 2-eą jego książką. Zmia 
n j  te mocno nadwerężają fatalistvcz- 
ną łeorję Spenglera. By zapobiec za­
rzutowi omylności, Spengler występu­
je w nowej książce z twderdzeniem.

że historja nie ma nic wispólnego z lo ­
giką i że jest również żywiołown, jak 
kataklizmy v? naturze. W  ten sposóo 
Spengler usiłuje Usprawiedliw ić nie- 
przewidywane w r. 1918 zapewnił/1 
przez nikogo, a już jak najmniej przez 
samego Spenglera, wyłonienie się H i­
tlera i hitleryzmu 1918 rok )\ł dla 
Spenglera i jego rodaków7 rokium 
okropnym, rokiem Iklęski, rozpadu, 
dekadencji i całkowitej proistracji 
duchowej Stąd cały pesymizm, stąd 
czarne okulary przez które monachi.i 

' ski f i lozo f patrzył już nietylko na prz> 
sHo.ść swej ojczyzny, lecz na prze­
szłość całego świata. Hitleryzm był 
dla Niemców rodzajem objawienia., 
Stąd nawrót filozofji Spenglera. Stąd 
zręczna sofistyka na temat żywiolo 
w?ośei.historji.

Ka t a s t r o f y  i  w o j n y .
'W  nowej książce Spengler w y 

raźnie wdęc wyrzeka się fatalizmu 
Staje się apologetą hitlerowskiej rewo­
lucji. Twierdzi, że przyszłość należy 
do siły zbrojnej. Decydować będzie 
wola silniejszego i zdrowy instykt ra­
sy, spragńionc, panowania i władzy. 
Katastrofy i w o jny  —- to normaln i 
forma ewolucji dziejów. Historja lud/ 
kości —  to historja wojen. W  przy­
szłości rozegrać się może decydująca 
iyalka pomiędzy rasą białą a rasą ko­
lorowy. Niemcy, które wykazały taką 
żywotność,- są powołane do odegrania

.w lej walce roli czołowej. Być może 
kiedyś Nieancy l.ktaną się Odkupicie­
lem rasj białej-

Odi profamim vulgus. Mimo wszy­
stko, mimo całej apologji hitleryzmu 
jako rzekomego przejawu żywotności 
narodu niemieckiego, Spengler jest 
zdecydowanym arystokratą ducho 
wymi. W  książce jego1 przebija na jwy­
raźniej zasada: „Odi profanum vul- 
gus \ Kt0 pochodzi z tłumu, twierdzi 
Spengler, w ie lepiej niż ktokolwiek 
inny, jak mało tłum zasługuje na za­
ufanie. Molłoch jest zmienny i ego­
istyczny. Myśli wyłącznie o swych ku 
rzyrściach. Opuszcza swego wodza vv 
chwili, gdy 'ten żąda od 'tłumu ofiar. 
Człowdek, który _ię wybił przy porno 
cy tłumu, zawisze anieć będz>e opinję 
demagoga. Jedynie człowiek, urodzo 
ny do rozkazywania potrafi czerpać 
z tłumu korzyści, żywiąc jednocześnie 
dla tłumu 'tylko 'pogardę.

Nasuwa się teraz dyskretne pyta­
nie. Czy Spengler głosząc ten swój 
arystokratyzm, uważa Hitlera za wo­
dza urodzonego, czy 'teżSyłko za de­
magoga, który  się wvibi' dzięki tłu­
mowi? Spengler oczywńscie na to py­
tanie odjKiwiedzi w  swej książce nie 
daje.

HITLERYZM —  PRZEJAWEM INDY  
W IDUALIZM l

Srpeingler nietylko unika zbyt przej 
rzvistych ałuzyj do Hitlera, lecz nawpt

lenie oddziału policji. Wszyscy oskarżeni 
ponoszą winę za udział w zgromadzeniu, ma 
jącein na celu przestępstwo. —  Pozatem  
wszyscy skazani zostali na pozbawienie praw  
obywatelskich i honorowych na przeciąg lat 
‘5 oraz na poniesienie solidarne koszlów są 
iłowych.

KRAKÓW', (PA T ). —  W  procesie przeciw  
ko 16 uczbśtnikoni zajść w Łapanowie oglo 
szony został dziś wyrok, mocą którego głów  
ny oskarżony Franciszek Stochel skazany -/.o 
stał na 15 miesięcy bezwzględnego aresztu, 
oskarżeni Feliks Smoter, Franciszek Ityba. i 
Anit,ni Dzióbek —  na karę po i roku więzić 
nia, przyczem kara ta no podstawie amnest 
ji została obniżona, do 6 miesięcy więzienia. 
Oskarżonej Annie Babrał karę 10 misięey wię 
zienia złagodzono na mocy amnestji do 6 
micsięey. —  Oskarżeni Franciszek Za.ehar 
jasz i Andrzej Kubowicz zostali skazani na 
karę 7 miesięey więzienia, ze złagodzeniem  
oa mocy amnestji 00 3 i pół miesięey wię 
zienia. Wreszcie oskarżonym Mnrji Heno i 
Stefanji Sakołównie karę 6 miesięey więzić 
tria darowano całkowicie na podstawie am- 
ne.sfji.

t'
Sensacyjne samobójstwo.

W'j Anglji dużą popularnością cieiszyły 
s'ę powieści małżeństwa W llliam son. P isy­
wali wspólnie. Na. kartach tytułowyeh ich 
książek figurowały zawsze oba nazwiska au 
torów.

Pani William son, amerykanka z pochodzę 
nia, ongiś początkująca literatka o dużym  
zasobie fantazję a niewystarczającym darze 
słowa —  w ntężu swoim młodym dziennika­
rzu londyńskim, znalazła dopełnienie swych 
zdolności. Przy braku pomysłów, posiana! 
piękną formę literacką. W- dwu osobach —  
dw a konieczne warunki na poczytną powjeść 
interesująca fabuła i dobry styl.

Ich wspólna powieść humorystyczna o 
podróży samochodem zdobyła, pierwszy iaur 
popularności, a z nim wysokie honorarjum  
Auto było wtedy tematem modnym w litera 
turze i w żyeiu.

Następne powfeści korzystały ze zdoby- 
ttgo już prawa obywatelstwa na pófka.ch księ 
garskich, małżeństwo W illiam son mogli za­
mieszkać w pięknej wili na Riwierze

Przed paru miesiącami umarł mr W.rl- 
liamson. Żona pozostała pozbawiona moż­
ności dobrego kontynuowania swej pracy, 
samotna po towarzyszu swego życia i swej 
twórczości, bez śroaków do  życia.

Londyn zaelektryzewała wiadomość o 
nagiem samobójstwie pan- W ililam soii. ZM- 
zyła dużą dozę trucizny i zmarła w szpitalu-.

EUGENIA KOBYLIŃSKA

ŚWIAT «  SZKOLE
(pamiętnik nauczycielki)

Książka ta wyszła już z druk. „L u xM 
i jest do nabycia w  księgarniach wił. 
Skład główny w księg. Św. W ojciecha

CENA Zł. 3 .50.

Nr. 280 (2887)

SŁUCHOWISKO
Dojenie kobiet.

Istnieje bardzo  c iekawa książka pisarza a .  
gietskiego Hu.vleya p. t. „ N o w y  wspaniały 

świat",  Swo jego  czasu książka ta bvła bardzo 

głośna. Powieść  ta jest parod ją  przyszłego 

ustroju „zorgan izowanej  pracy",  jest paszk 

wiłem na „gospodarkę p lanową",  jest karyk 1 

turą „państwa doskonałego"

Książka ta nie jest zwrócona ostrzeni swej 

satyry specjalnie przeciw Sowietom. Jest na 

pisana przez Anglika, anglosasa. Nam w  P j ł  

sce-się wydaje, że istnieją tylko „demotiber . 
i izm " i „w ia tr  od wschodu". Anglosasi wóe 

dzą najlepie j, że oprocz len.nizinu, botszew:z 

mu 1 stalinizmu, istnieją jeszcze inne ekspe 

rymenty. Istnie je  jeszcze fordyzim, roosevel- 

tyzm i kupa zupełnie nie „wos tocznych " 
„ i z m ó w "  A—  które są poszukiwaniem nowych  

dróg ratunku podryg iwan iem  chorego organi 
zmu ludzkości - nieraz... błądzeniem.

N ie  będzie więc obrażeniem naszego wsclio 

dniego sąsiada jeżelismy się- powoła l i  na kisą 
żkę H ux ley ‘a.

Książka la przedstawia świal za lat ivil 

kaset. P laneta  nasza jest rząd-zona przez zna 

kom icie  wyszko lony aparat międzynarodiowy 
Hasłem ogólnem są: „standaryzacja, reglamen 

tacja komtmizaeja". Wszystko zapadło w  blo 

ga p lanową szczęśliwuść. Niema żadnych dra 

matów- osobistych każdy ina swoje  przeznacza 
nie, nikt nie cierpi. B ó lów  porodowych  niemu 

takża, ho ludzie już nie przychodzą na świat 

w  ten sposób jak  zwierzęta, ale są wylęgani 
Sż-tucznie, są „w ybu te lkuwyw an i"  Zarodniki 

w- odpowiednich słojach są poddane wlaści 

wym zabiegom i po 9 miesiącach wychodz i 

ze słoja osobnik już ze zgóry załozonemi wtaś 

c iwośc iam i i zdolnościami.

'Ludzie ci ży ją  późn ie j  dość szczęśliw-ie. W  
razie smutków-, rozs tro jów  tub katzenjamme 

rów  —  odurzają nieszkodliwym, powszechnie 

używanym narkotyk iem —  somą. Godziuy 

wotne  od zajęć poświęcają grom (najczęściej 

erotycznym) Ulubionym sportem jest „trzm'c* 
w centryfudze" —  rozrywką artystyczną f i lm y 

czuciowe. T e  ,.czuciowce“  polega ją  na rem, że 
w id z czuje wszystko co się dzieje  na elcranie. 
Np. na ekranie jest scena miłosna z m u ru  

nem na n iedźwiedziem futrze. W idzow ie  czu 

ją wszystko, nawet każdy wtos niedźwiedzie  
go  futra, i t. d.

Sto we m na ten przyszły świat patrzy się 

jak  na coś doskonałego ale jednocześnie 
chce się wymiotować:.

Przyszła mi na pamięć ta książka dzisiaj 
z  okazji... innej książki. Książki, która zaw ie  

ra same ilustracje —  ale zato same autentycz 

ne Książka wygląda nazew nątrz jak  jakiś 

„magiLzyn" pornograficzny. Same obrazki, ale 
jakie  obrazki!  Wszystko  op iewa rozmach pr i 

cy w  ZSRR Każda ilustracja opiewa nową 
zdobycz wo ju jącego  socjalizmu. Książka jest 

oczywiśc ie  bardzo c iekawa i budująca. Są na 
wet i ilustracje ładnych panienek z podpisu 

mi:  komunizm piękności nie szkodzi; albo - -  
praca i ćwiczenia f izyczne wąriywaja na dob 
rą budowę. Jest to książka propagandowa. 

Ma przekonać ludność państw ościennych o 
patosie rozmachu „udarników ‘ Niestety cza 

sami działa ochładzająco. Np. trzecia je j część 
brzm i:  „D z ie c k o "  —  ma być opisem ilustro 

wan ym  hodow li  n iemowląt w- zw iązku radzie 

ckim Na pierwszej stronie' jest popiersie mam 

ki (!) sow ieck ie j  która, sam a siebie d o i  (auten 
tyczne')  do butelki, opatrzonej lejkiem. Na na 

stępnej stronie jest już cały kolek tyw  mamek 

dojnych. Jedna obok drugje j siedzą na ław­

kach rzędami kobiety o długich i pełnych biu 

stach (raczej dojkach) i d o ją  do odpow ied  

nich naczyń. Brakuje ty lko podpisu: „ w y d a j  
ność maniek sowieckich przekroczyła n or  

iny  przedwojenne / Potem to m leko pójdzie  

na centryfugę, zrobi się śmietankę, serwatkę, 

masło k io  wie  m oże  i serki pachnące uv sty 
lit rokfordzkieh...

Doić kobiety -— nić- złego. K ro w y  też, są 

kobietami ale propaganda właśnie polega na 
estetyczneui pokazaniu zjw isk  mniej kom pro  

miłujących Jeżeli się chce reklmow-ać np. u 
rządzenie kanalizacyjne, to poco zaraz poka 
ż y w i ć  fotogra f ję  człowieka w  chwili korzy­

stania z tych urządzeń.

Stanowczo niektóre posuni.ciy propagandy 
działa ją jak złośliwe karykatury. Mamy wtaś 

a ie  przykład. Autentyczna „b ibu ła "  (jażeli 

można tak nazwać niczego-sobie  papier kredo 

w y  tej ilustrowanej książki) mniej się przy­

służy Sowietom niż k s ią żk i  i "  wroga i kryty  
lta — Anglika Huxley ‘a. tuz.

swą po-gardę Ido 'tłumu umie -zręcznie 
zwp.ktslować na odległe od rzeczywrs- 
loś-ci niemieckiej tory. Mianowicie, 
w  dalszych swych wywodach docho­
dzi Spengler do cie/kawcgo wniosku, 
że -hitleryzm j‘eist przejawem indywi 
dualizmu- Jedynie tbowiem pruskiej 
indywidualności, jak twierdzi Spen­
gler, przypisać należy sipecyliezny spo 
sób podporządkowania się mu mieckicj 
siLnej jednostce. Masa niemiecka, zda 
niem Spenglera, zdobyła Sit; ua akt 
opiano-wania niemieckiej -osobowości 
jednostkowej i Etanowi tern samem 
przejaw maksymalnego indy wid u- 

tWi*iUW.

ż ó ł t e  n ie b e z p ie c z e ń s t w  o.
Dużo miejsca -w swej 'książce po­

święca Spengler problemowi ras ku 
lorowy-ch. Zdaniem filozofa monaehii 
skiego, wojna światowa x)tń orzytu 
oczy ras kolorow ych na słabość rasy 
białej Ze strony ras kolorowy-ch, a w 
szczególności rasy żółtej, grozi Euro­
pie i wogółe trasie białe j 'wielkie miebez 
pieczeńsiwo. Biali, jak powiada Spen­
gler zmuszeni są dziś do per trak Iowa 
-nia z tymi, którym wczoraj rozkazy- 
w-ali. a którym jutro, być może. bę-- 
dą musieli pochlebić, by tamci ra­
czyli pertraktować z białymi. Sytu­
acja gospodarcza świata jest wyra/, 
nie, zdaniem autora, korzystna dla 
raisi ) kolorowych. Rasy te przy zwy­
czajone są do minimalnych wy-nu

gać zarobkowych. Przydem taka Ja- 
l>onja pod względem techniki nie
odbiega od świata białej o. W ten
sposób w ytwarza się groźba calko- 
w itego zgniecenia gospodarczej Euro 
py, przez konkureaicję żółtego świa­
ta, pracy i produkcji

Środki zaradcze na żółtą groźbę 
upatru je Spengler w należy tern roi- 
wiązanii problemu populacyjnego. 
Mianowucie, Stpengler żąda propa: 
g.aindy w  kierunku jaknajw iększego 
przyrostu ludności białej.

Tak zgrubsza przedstawiają się 
zagpdni-epia jwsipówczesne . w  ujęciu 
niemieckiego myśliciela- Rozważa- 
fniom iSpenglcąa niepodobńa odmó­
wić aktualności, a w niektórych wTy- 
padkach nawet głębi. Naogół jednak 
trudno mówić zarówno o oryginalnoś 
ci autora, jak też o jego objektywiz- 
mie, które to zalety wt pierwszym prze 
cież rzędzie zdobić winne, człowieka, 
pretendującego do miana filozofa.

W  swej apologji hitlerow skich 
Niemiec i niemieckości zbyt przy pomi­
ną Sjpengler urzędowego filozofa prus­
kiego z przed 100 lat Hegla, zaś w 
swyv iii arystoikratyzmie —  Nietzsche- 
go>, z jego 'kultem indywidualizmu.

New
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II. Zjazd Wojewódzki Ż. K. M. P. w Wilnie.
T«e»y rtferafit d-ra Hirsch- 

Lerga dadzą się ująć w I  zasadnicze 
grupy. Wypływają one z odrębnej sy­
tuacji nuniejszości żydowskiej w sto 
.simku do innych mniejszości narodo­
wych Rzeczypospolitej i z wynikają­
cej stąd odrębności postulatów żarów 
110 gospodarczych jak społeczno-poli ■ 
tycznych i kulturalnych. Postulaty na 
rodowe Żydów &ą nietylko wyrazem 
ich subjekty wnycli potrzeb, pozostają 
-one w całkowitej zgodzie z objektyw 
nyru interesem państw a.

Ekonomiczne postulaty przebudo­
wa struktury gospodarczej Żydów pol­
skich, ich iproduiktywizacja i zwriąz:t- 
ne r tern prawdo do pracy —  oto dru­
ga grupa tez wysuniętych przez re­
ferenta trzecią kateigorję stanowią za- 
zagadnienia kulturalne. Nasuwa isię tu 
przedewszystkiem problem wychowa­
nia dziecka w jego języku macierzy­
stym a więc popierania szkolnictwa 
żydowskiego, pielęgnowania kultury 
narodowej, subw-eincjanowania żyd. 
instytucyj kulturalno-oświatowych, te­
atru i t p. Wreszcie czwarta grupa —  
stosunek do Palestyny, która zdaniem 
referenta. Trzecią katagorję stanowią 
bów rozwiązywania kweslji żydów 
skiej ale nie generalnym i nie jedy­
nym Dlatego też Ż.K.M. gotów je?t 
czynnie popierać poczynania propa- 
lestyńskie i przez 'wstąpienie do komi­
tetów propalestyńskich współdziałać 
z odpowiedniemi organizacjami ży- 
dowskiemi.

Ale miarą naszych rzeczy —  pod­
kreśla referent —  jest Polska. Mówi­
my nie ..daj1', ale „w eź“ , nie dla nas 
a ala całej społeczności nie grupowej 
a państwowej Dlatego też wszystkie 
poczynania ludności żydowskiej w Pol 
sce muszą się mieścić i omal nie wy­
cze rp yw ać  w ramach państwowości 
polskiej. W  młodzieży żydowskiej mu 
simy wytworzyć poczucie współodpo­
wiedzialności, współtroski o losy pań­
stwa. Nie mechaniczne zsumowaniu 
dwu wartości kulturalnych, lecz hai 
monijna jedność, w- której uznanie 
i wyżycie się we własnej kulturze w ią 
że się ze znajomością i umiłowaniem 
kultury polskiej —  oto nasz ideał wy­
chowawczy. Wpojenie i pogłębienie

patrjotyzniu, który t r a d y c  ją' żydowska 
w Polsce niejedinokrolruę* 'wykazała, 
stworzenie dobrego Żyda i pierwszo­
rzędnego obywatela i żołnierza odro­
dzonego państwa'1 polskiego —  kcm- 
czy reierent —  oto nasze zadanie.

Po przemówieniu d-ra llirschbergu 
wybrano .i komisje programową pod 
jjrzewodinictwem ip. kopelowicza, go->- 
podarczą pou przew p. d-ra Brytań- 
skiego i śtatutowo-organizacyjną pod 
przew. ,p. A. Kasztańskiego. Komisje 
zjazdowe pracow-ały całe popołudnie.

Na 2 posiedzeniu uchwalono nu- 
wJy statut organizacyjny dostosowany 
do zmienionych w-arunków pracy Ż. 
K \J IV  uchwalono rezolucje komisji 
go,spodarczej i prograntoiwe j. Wysła 
no telegramy hołdownicze do p. Pre­
zydenta Bzplitej J. Mościckiego, da 
Marszałka J. Piłsudskiego oraz do pre 
nijera J. Jydrzejewicza i prezesa 
BBWR, W. Sławka. Następnie doko­
nano Wyboru nowych władz. Król- 
kiem przemówieniem końcowem, o b ­
darzonego przez Zjazd godnością 
-członka honorowego Klubu p- d-ra 
Hirscliberga oraz [przewodniczącego 
Zjazdu p. A. Strugacza, ostało zam­
knięte końcowe posiedzenie Zjazdu.

Wilno zdobywa ryneK 
am erykański.

W e wrześniu na terenie Wilna > 
prowincji bawiło dwóch przedstawi­
cieli wielkich firm masarskich w  Anie 
ryce, którzy nawiązali kontakt z jnrriej 
scowemi wytwórniami wędlin. Jak sie 
dowiadujemy Wilno, wraz z prowinc 
jłżbędzie dostarczało vyyrobów masar 
skich do Stanów Zjednoczonych.

Zaznaczyć należy, że amerykański 
rynek zbytu jest intratny i dotychczay 
z Wileńśzczyzny do Ameryki wysyła 
ne były tylko grzyby.

Zaintersowanie amerykańskich sfer 
przemysłowo-handlowych Wileńszczy 
zną stale wzrasta. Jak już sw-ego cza­
su donosiliśmy na terenie Wileńszczy 
zny bawił przedstawiciel Polonji ame 
rykanekiej w sprawie budowy w W i ­
leńszczyźnie wytwórni i fabryk przet 
worów grzybów-.

Zebrane na miejscu dane zostały 
odesłane do Ameryki. Spostrzeżenia i 
opinje delegata zostały przychylnie 
przy ję tę ‘przez amerykańsko-polską fi 
nanis.jerę, wobec czego należy spodzie 
wać się przybycia w-'przyszłym miesi,ą 
cu liczniejszej delegacji z Ameryki, 
która najprawdopodobniej przystąpi 
do zrealizowania -swego projektu.

Zjazd Rady Powiatowej B. B. W. R. Podwórzowi artyśc...
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Ćwiczenie, obrony lotniczej w Wilnie.

„  t m g m

Zdjęcie  przedstawia u!. W ileńską podczas próbnego ataku gazowego.

Komunikacja Nlegoreloje —  
Mandżur] a —  W łatiywustok.

Dyrekcja okręgowa Kolei Państ 
wtowyeb w Wilnie w celach informa­
cyjnych powiadamia, że w 'pociągach 
pcśpicsznych nr. 1 i -2 bezpośrednie j 
(komunikacji Stolpce —  Moskwa po­
czynając od dnia 15 października kur 
su ją dw-a razy tygodniowo wagon\ 
bezpośredniej komunikacji Niegorelo 
je —  Mandżurja i Niegorełoje — Wtv* 
dywoslok. a mianowicie: \y komun i 
kacji Niegorelo ie —  Mand/urja odojś 
cie z Niegorełoje srod’ - i soboly, przyj 
ście -Mandżurja czwartki i niedziele, z 
powrotem Mandżurja odejście pooi' 
działki i czwartki. Niegorełoje przyjś­
cie poniedziałki i czwartki. W komu u 
kacji Niegorełoje —  Władywostok, o- 
ck jście Niegorełoje wtorki i piątł 
W ładyw m lok przyjście piąlki i ponie 
dziatki, /powrotem Władywostok od ej 
śc iewtork i i soboty, Niegorełoje p iw j  
-ście wtorki i piątki Między Slołp-cnmi 
—  Niegorełoje i Mo.sk wą poc. nr. 1 i 
2 kursują nada] codziennie według ly 
tniego rozkładu jazdy.

Dyplom y P ożyw ni Narodowej
Kom itet W ileńsk i Grodzki Nożyczki N a ­

rodow e j  komunikuje. że p o  dyplomy, przr- 
iznane subskrybentom, zamieszkałym na ■ te- 
renie I-go Okręgu Skarbowego należy z ” ! i 
sza O się od dnia 24 październ ika rb. do 'oka 
It Ctntrulmego Biura Statvatyc7J>ego IDomi 
iiikansica 2) prfkój Nr. 8.'!, w godzinach urze 
d o  wy oh. P rzy  odbi-orzi- dyplomu -nałoży ok t- 
zac  pokw itowan ie  z dokunnnoj sul skrynr ii

„Człowiek, który nie ma siły woli, 
nie ma poco zyć“

Zamarh samobójczy w  gmachu U. S, B.
W ozoru j około godziny wpół do dziew ią­

tej rano w swoim pokoju w gmachu głów 
nym I  SB. przy ulicy S-to Jańskicj 4 usiio 
wał pozbawić się życia, wystrzałem z rew o l­
weru woźny Uniwersytetu 3] letni Fortunat 
Pietraszys

Odgłos strzału zwabił ludzi, którzy zawez 
wali niezwłocznie na miejsce wypadku pogo 
towie ratunkowe. Lekarz, po stwierdzeniu, 
iż sam obójea zdradza jeszcze oznaki życia 
polecił przewieźć go niezwłocznie do szpita 
ta św. Jakóba. Stan rannego jest beznadziej­
ny-

Pictraszys pozostawił kartkę następującej 
treści: ,,Człowiek który nie ma silnej woli, 
nie powinien żyć". Zostawi! on również lisi 
do swego bratu, którego prosi o zaopiekown 
nie się matką. „Ja, pisze samobójca, muszę 
odebrać sobie życie, gdyż człowiek nie posia 
dający silnej woli. nie ma poco żyć".

Co było powodem samobójstwa,, nic zo 
stało narazić stwierdzone.

Jak twierdza znajomi Petraszjsa, byi on 
nieztrdowolcny ze swej pracy. Będąc z fachu
zecerem. postał ostatnio woźnym i praca t;i 
bardzo go dręczyła.

Kryjówka złodziejska na górze Bonfałuwej.
W  nocy na niedzielę, policja śledcza ni 

Nilna, zaalarmowana została wiadomością 
o kradzieży z włamaniem dokonanej na szko 
dę internatu im Zubowicza mieszczącego 
się przy ulicy Jakóba Jasińskiego 22.

Kradzień spostrzegła kierowniczka inter­
natu która stwierdziła, iż szkoda poniesiona 
przez internat naskutek tej kradzieży sięga 
półtora lysięca zł.

Wszczęte o- tej sprawie energiczne do- 
ehonzenie policyjne uwieńczone zostało cał­
kowitym sukcesem W  niespełna 5 godzin, 
policja ustaliła sprawców kradzieży, i odna- 

— i t r  -

laz ła skradzione rzeczy.
Jak się okazało kradzieży dokonali Człon 

ko wie szajki złodziejskiej, do której należeli 
W acław  ,-u.kowiez (Choeimska 37), .Stanisław 
knańko (z ulicy Lwowskiej), W tadyslaw 
izuniski (W iłkom iersko 52) oiaz Piotr Grec­
ki łW ilkomierskp 67).

Złodzieje wykradzione rzeczy ukryli w 
jam ie na Górze Boufałowej. Tam je odnale­
ziono.

ireszłowanych osadzono w areszcie cen­
tralnym. ( f ).

„Chce rozpocząć nowe życie*4.
Trzecia roźprawa b. majora Szafrańskiego

W swoim czasie w- wileńskich sferach w ó j t  <hi cyw ilnego jeżeli  
skowych doSć znaną osobistością bvt major  '
Zygmunt Szafrański

■ b y c i w pierwszorzędnych  
^«Unt^rvinvch

Jesienne dolegliwości.
nłody jesienne, deszcze brak promieni 

słonecznych w roz.maitej form ie  odbija ją się 
na Ji owiu człowieka. O ile jodib zapadają 
na g ivpę, katar oraz różne postacie jirzezię 

.'en drudzy-, a m ianowicie  ci, którnv
c ierpieli łub skłonni są do reumah 'zmu oraz 
■rożnych ob jaw ow  złej przemiany matorji, jak''  
np. artretyzn dotk liwy sposób odczuwają 
tijcmn ..przy jemności" jesienne w  postaci i i  
ostrzenia się , wzmożenia bólów renmatvcz 
t iy e *  k jore w ciągu lata. pod w p jvwam  c h  
p ła  i promieni słonecznycli przycichły i ukoi 
ty się.

Znaną jest rzeczą, iż reumatyzm „a jbn r  
d z ie j  dotkliw ie daje nę  we znaki jes ion ią ' i  w  
runie. Szczególnie Kiczuwa ją t0 lu{i, it. s U r j j  
i mało ruchliwi. Cierpiący na reumatyzm chro 
niczny, odczuwają znakomitą ulgę ’ przy sto 
sowaniu  rozgrzewających masaży, które ożv 
w-.ają mięśnie wzmagają obieg" k rw i i u-m 
w a ją  wszelkie  zbędne i szkodliwe substraty na 
gromadzajace  się w mięśniach i stawach eh» 
regc  organizmu Z a  szczególnie skuteczn ■ illa 
saż w  postaci wcierań należałoby uznać tak* 
do  którego używa się maści Mesolament za' 
w .c -u jące j silnie rozgrzewające i kojące skład 
tuki w postaci estrów salicylowych, stanowią 
cych w  lecznictwie przeciwreumatycznem je 
den z ważniejszy-ch czynników.

i jego elegancka malżon 
ka. ftfjT. Szalirań.' ki by t ponad sliai. P ew negr 
dnia w  powierzonych 11111 agendach w ck ry lo  
nadużycia. 4 ,-rokiem Sądu W o jskow ego  z dn 
23 marca ltłŚŚ r. mtijor Sz. zost ił skazany na 
dwa tata więzienia i wydirleniiy z wojska.

W  dwa inię&iącę po tym wyroku sąd apo 
lacy jny  w W ilnie skazał Szafrańskiego na 1 
rok więzienia za posługiwanie się w  jicwuej 
sprawie  .sfałszowanym planem m a jątk " Rów 
Jie Pole.

) powyższych dwóch sjii-awnch Szalraiis 
k iego wspomnieliśmy dlatego, że zawierał je 
akt oskarżenia w  sprawie trzeciej która zosl.i 
la wczora j ruzjiozuaiia przpz Sąó, Okręgowy 
1 akty- te służyły- autorowi aktu oskarżenia ja 
ko matei- jah obciążający.

Szatrański odpowiadał wczora j z więzienia 
/tarzucano mu, że zajmując się na podstawie 
-irzępisi prawnego i um owy sprawami mają 
tkowemi inn i j  osoby działał na jej niekorzyść 

- - powodując dla tej osoby straty w  sumie 
9300 dolarów. .

Cliodziło o ma jątek Równe Po la  i OIcliów 
k<, w gmipie  łiołuJuiikiej, .pow dziśnieńskiego.
•  ̂1 ńód ‘ okiem łt)2ń kiedy w kraju Szalała
inłlf  ją i runie od]iorne jednostki gospodar 
■Cze czuły zbliżającą się katastrofę Szafrański 
otrzymał pleniodtencję na dyktatorskie roz 
porządzą nie się majątkiem Równe Pole i O 
Je-chnowką Piempołencji  tej udzielił jeden z 
suhcesorow- poprzedniego . itaściciela ' ma jąl 
k o '  p D om in ik  Końsalf mający  całkowite ‘ znu 
Janie do zdolności organiza-cyjnych sprytu i 
stosunków Szafrańskiego Pan Dominik ' Kor 
sak zyczy aby Szairański zatwierdził  dla ni.: 
go tytuł własności i opędzał się przed nakazu 
ml tniczemi które zadręczały go Pan k or  
s.,k pozwo li ł  sprzedawać mi ten cel piękny la , 
majątku

Sz. irański robit co m óg ł  i w ciągu kilku 
łat administrowania sprzedał lasu za 9 300 do 
JarÓAv.

W  międzyczasi. Szafrański otrzymał dru 
ga plenipotencję od lrugiej spadkobiercz -ui 
sw o je j  teściowej p. A l iny  Zdro jewsk ie j  d s l . t  
mc 6 tysięcy -uzyskane ze sprzedaży lasu Szaf 
rańsl oddał p. Zdrojewskiej.

Fakt ten spowo-dow-ał wszczęcie procesu 
karnego przeciwko Szafrańskiemu. Pen ■ or 
sak żądał ka.-go i y-znie by  wy liczy ł  się z ca 
te j sumy 9.300 dolarów.

Na procesie u jawmło  się>, ' ż e  jak do-tych 
czas nie jest jeszcze wyjaśnione do kogi nah 
ży majątek Równe Pole.

Obrońca mec. ł.uczy-w-ek dowodził,  że cała 
sprawa pow inna się znaleźć na wokandzie sa

. P- Korsak czuje pretens 
je i prosił o uniewinnienie Sz. Sąd uznał, że 
p izeeiw Szalranskienni w  le j sprawie niema 
dosl. tecznych dowodów- w ioiy i uniewinnił  "o.

■ Charakterystyczne jest, że Szafrański w- 
ąstatniem słowie  jirosił sąd by w y rok  pozw o 
l i ł  mu rozjiocząć nowe życie. Prośba ta nie­
była niczem związana z przebiegiem procesu. 
Ąkiże wyrwaia  się p rzypadkowo z głębi my-
śli?V' U7od.

W  niedzielę dnia 21 b. tn w loka­
lu .Sekretarjatu Wojewódzkiego B. B. 
W. R. w Wiłnńj odbył się zjazd Ra 
dy Powiatowej B. B. W. R. na powiat 
wiłeńsKO - trocki. Na zjazd przybyli 
prezesi i sekretarze kilkunastu koani 
tetów gminnych z -terenu powiatu.

Referat polityczny wygłosił poseł 
na -Sejm Jan Tyszkiewicz, sprawi 
zaś organizaci ine zreferował kierów 
nik Sekretarjatu Powiatowego p Bo 
łesław Polkowski. Na zjeździe tym spo

ro uwagi poświęcono aktualnym spra 
woni gospodarczym.

Jednocześnie dokojiano wiboru 
członków iiowego prezydjum Rad\ P-> 
wiatowej w o-sobacli p. Zygmunta Ru 
szcz\ ca. p. Gzystow-skiego, p. Eugęn 
jusza Królikowskiego i p. Józefa M i­
kulskiego. Do prezy djuni również 
wchrzdzi stały kięrownik Sekretarja- 
lu Powiatowego p. Bolesław Polko w- 
tski.

Targi futrzane w Wilnie.
W  porozumieniu z prezesem K o­

mitetu wykonawczego Targów- Północ 
nych p d-rem Matuszewskim, prezi - 
dentem m. Wilna, odlbyło się w loka 
lu dyrekcji Targów Północnych zebra 
nie kupców i przemysłowców branży 
futrzane,). Tematem obrad był projekt 
zorganizowania w Wilnie przez sfer\ 
zainteresow-ane .stałych, ogółnopols- 
skiełt Targów futrzanych. Stwierdzo­
no że już n i  długo mzed wo jną 'Wu 
no stjnęło z pierwszorzednycti i tanich 
futer. Po wojnie, zainteresowanie fut 
remi w-ileńskiemi zwiększyło .się jesz­
cze bardziej i objęto nawet odległe d 
Wilna miasta polskie.

W  związku z powyżkzem, jak rów­
nież biorąc pod iiwnt- bo'kot niektó­
rych zagranicznych centrów handlu 
futrami, ustalono zasadniczo, iż ą

danem jest zorganizowanie w Wilnie 
dorocznych Targów- futrzanych w- jak 
iiajrozle.glejszej skali Okres trwania 
tareów- fulrzanvch ustalono na mie 
siące letnie w- ciągu czterech tygodni 
Za najdogodniejsze miejsce dla tego 
celu uznano sale pawilonu targowego 
w Ogrodzie Pobernardyńskim. które 
możnaby uzyskać w drodze dzierż . 
wy. Urządzanie w tych saim ch latach 
targów futrzanych i normalnych Tai 
gów Wileńskich nie budziło żadnych 
zastrzeżeń

W  celu zrealizowania powvż>szetro 
zamierzenia uchwalono prz>gotować 
na najbliżs-ze "usiedzenie preliminarz 
szczegółowy, poczt ni przestąpić Jo 
,pra5*organizacvwiych około " ;er •- 
sza eti ogólnopolskich Targów- Futrza 
Jtych w lipcu 19R4 roku.

Szpital żydowski narazie nie ulegnie
likwidacji.

Wczoraj delegacja radnych, przed 
stawicieli gmin żydowskiej, związku 
kupców i drobnych handlowców- rze­
mieślników i lekarzy odwiedziła p re­
zydenta miasta d-ra Maleszew-skiego, 
inierwenjując w sprawie szpitala ży­
dowskiego, które podług krążących po 
głosek ma ulec zlikwidow-aolu.

Prezydent zapewnił delegację że

nie przedsięw eżmie decydującego kro 
ku bez porozumienia się z przedsta­
wicielami wileńskiego społeczeństw t 
żydowskiego i że kweslja zlik-w-idow t 
nia szpitala żydów-,skiego jest narazie 
conajmniej przedwczesną, możłiw-em 
jyst natomiast, że w związku- z ciężką 
sytuacją miasta poczynione ztustaną 
redukcję-.

Pełny Zarząd Zrzeszeńia Woj. 
Zw. Pr Ob Kob.

Ru.cliiiwy 2\v. Pr. (5). Kołi ic l w W i ln ić  w 
dninoh 21— 22 października zwolat Pełny Za 
rząd Wtojewódzki do W ilna .  Delegatki Zrzc 
szeń PowimtosYyeti wzięty udlział w- c iekawy n 
obradach, kftfij-łpsię toczy iy  w  lokalu Z w ią ż  
ku p iz y  ul. Jagiellońskiej 3— 5 P rzyb y ły  na­
wę f delegatki z Oddziałów jak np. z Hoduc! 
szek, w których ipraca pom imo ciężkich w a ­
runków lokalnych —  potrafiła rozw inąć sic 
Silnie i ow-oęni<ą

Z w P r . Ob, Rob. nie pom ija jący  żadnej 
ważne j S t iw lz f iw  życia państwowo-gospo 
darczego zasygnalizował auł- pełnym Zarzą­
dzie  konieczność nalychmiastowegd zapoźea 
nia się p row inc j i  ,z nową ustawą samorzip  
dową jako też przygotowan ie  ;s,ię do sprawy 
przyszłych wyborów.

Referat p. posła Brokow.skiego j io inforn o 
w ał-^yzłonkinie 'ó do.niosioąc' now-ej re form y 
Która ma na celu jednolitość państwa i p o ­
większenie odpowiedzialności. Ten  rzeepjw'y 
a o żyw iony  gorącym  stosunkiem do ęprawy 
i e ferat wywoła ! żyw e  poruszenie i szereg p\ - 
ta.n ze Strony członkiń związku. Zagadn ie ­
nie samorządu zdołato przejąć ogói kobiet ze 
branych na z jeździe  w  W iln ie ,  a zai.ntereso 
wanie 'lo wartk im  strumieniem rozle je  się 
po prowincji."

£ inny< li zagadnień, porusżuiiycti na Za- 
r/ądzle. wyńii  się na jdan p ie rw szy  spra-

zw-ązane z Referatem wyehowania  Gbv 
w iteU k icgo .  Gorąca dyskusja, jak w-yprowa 
dz;ć masy iobiecc1 z bezw ład ii  i obojętnoś.:; 
doprowadziła  do wniosków,, że nałoży d z ia ­
łać w  diwócJi kierunkach, to' znaczy, nie pi-ze 
stając wiplyw dć, wsze lk iem i .sp-osobairii na 
ogół. zacząć jedbak oddz.iafy wanie indyw i­
dualne, 'na niniejszą ijość cztapkiń, które 11.-1 
le ży  zainteresować pracą samokszf-Tlkenio- ' 
wą w ktftącąi. -Na te koła, k tóre  invją' Wyctin 
wać elitę ko-biet. Zw iązek  zw.ró-cii teraz bac i 
ną uwagę. Tak ie  kdla zorą-anizowały się już 
w  A\ mie, j iko rodza j pracy, sem inaryjnej 
nad nogtębianiem wybrany ćh zagadnień, 
wprowadza  je również i prowincja.

D zie lny  referat W ychów . Oby w. w W-l-  
“ ie, który moż-e służyć -przykładem pracy, 
uśw iadam iające j -ogól. zaczynając  .nową fa 
ze kól samo,kształcenia, c.zuwav nadal -nad 
ipracą w  swoich świetl icach z w y ch o w y w a ­
niem kobiet matek przy  Stacjach Opieko 
Świetlice przeszczepiono i na prowhicje, 
gdzie  mają one swoją  w ie lką -ro lę  dlo spełme 
nia. owiełl ica mp, w  Mołodecznie, służy też 
i kobietom z inteligencji , jako  klub. gd,: e 
mogą się -spo.tkać i przejrkeć czasopisma.

Na leży z uznaniem podkreślić wu»lkj roz 
niauh pracy Związku.

Z w ypraw y Byrda.

zabrane prze z  ekspedycję  Byrda na biegun południowy.

Pożary
W e  wsi Alejronco gminy podbroazkityj 

spaliła się .stodoła z tegoroeznemi zbiorami 
na szkodę Gi-udziń.skieg# Franciszka Przy­
czyny pożaru niwazie n-ie Ustalono. .Straty 
niewielkie.

*  *  *
W e  wsi Górniki, gm Żufcojnie, na szkodę 

S in wieją Franciszka, .spaliła sie łaźnia. Po 
szke-aowany oblicza straty na sumę 300 zł. 
Przyczyną pożaru było nadmierne napalenie 
w piecu.

*  *  *
Y\.- wsi Kośeiewieza, również gminy Zu 

kojnie, na szkodę Konezanisa Józefa, spalił 
się częściowo dom drewniany, Straty- wvno 
sza .300 zł.

*  *  *
Y\ zaśc. Wiineentowo, gm. solskiej, n.i 

szkodę Kunawskiej Heleny, spaliła sie st°- 
dobi z łegoroeznemi zbioiami. Straty w y ­
noszą 1000 zł. Pożar powstał prawdopodob­
nie wskutek nieostrożnego obchodzenia sie 
z ogniem

— of)o—

R A D J 0 .
W IL N O .

W T O R E K ,  dnia 24 październ ika 1933 r, 
1.00,- Czas. Gimnastyku. Muzyka D z i e l ­

n ik por. Muzyku. Chwilka gosp. dom. 11.30: 
Przegląd  prasy. W iadomości o e-ksporcie. K-o 
iimnikat, Czas. Muzyka. Dziennik poł. Kom. 
ń icieoro logtczny. Muzyka. 15.25: P rogram
dzienny. 15.30: Gie łda roln. 15.40: Muzyka 
lekka. (6.25: Skraynka P K O  16.40: „N a u k i  
o tonach —  I pogadanka m ii i ,  z cyklu „ W ie  
domości wstępne o muzyce" .  16.55: K on cer t*  
kameralny. 17.50: Codz. odcinek powiośc io  
yyy. 18.00: „ Im pres jon izm  —  nowa teorja 
barw i św ia t ła "  — .odczyt. 18.20: Konceri 
19.05. ...Brzegi Bałtyku i polska racja stunu‘ ‘< 
—  o dczy '  litewski. 19.20: Rozmaitości.  19.25: 
I-eljelon iktualny. ’ 9.40. P rogram  na środę. 
19.45: Dziennik wieczorny. 20 00: K ońce ’-! 
-yczeń (płyty). 20.30: Muzyka operetkowa. 
21.00- Kwadrans literacki. 21 15: D. kon- 

i. certu 22.00 W iadom ośc i  sportowe. 22.10: 
Aud. liter. „Śmiech i łzy  Marka Twaina '-  1 
„K rążek  śmierci", '  2. „P io ru n y " .  22.40: Mu­
zyka taneczna. AA prYerwie kom. meteor.

S1R4DA. dnia 25 październ ika 19.3.3 r.
7.00: Czas. Gimnasyku. Muzyka. D z ien ­

n ik  poranny. Muzyka. Chwi-lka gosp. d am /  
11.30: 1 rzegląd inrasy. W iad . o eksporcie  
Czas. Muzyka. Dzieninn poranny. Kom. me- 
■teorologicząy. Muzyka. 15.25: P rogram  dzień 
iv 15.30: Giełda rolnicza, lp.40. Utwory 

fortep. 16.40: Słuchowisko dla dzieci. 10.40 
„C o  nas holi —  przechadzki po mieście.
16.55: „2000 at m u zyk i"  —  Część I: od mu- 
zyki greckie j  do Palestri.ny pityty. 17.40: 
Rozmaitość..  17.50. Codzienny odcinek p o ­
wieściowy. 18.00. „Świat w iecznych ciemn ,ś 
e i ‘ ‘ —  odczyt 18.20 P iosenki w  wyk. chóru 
Dana. 19.06: Przegląd  litewski. 19.20: Rozmai 
tości. 1925: „T ea t r  w yob ra źn i"  —  feljeton. 
19.40: P rogram na czwartek. 19.45: P ra s tw i  
dziennik l i id jow y .  20.00: P iosenki Rentgc-na 
20.45: „O d  cesarskiej kolebki do s za fo tu "  - 
feljeloin. 21.00: .Recital śp iewaczy V\ -’ 5 • de  
c ita l  fortep. 22.00. W iadom ośc i  sportowe. 
22.10: Odczy ' espCnancki 22.30: Muz la-i
23,00: Kom. m -e^ jr .  23,05: Muz, taneczna

W A R S Z A W A
W TUR,151 dnia 24 października 1933 r.
16a40: „W ś r ó d  ksią-żek" 16,55: Recital 

for.cp. 17.30 Ar je  i pieśni w wyk. Romami 
\\ i agi. 17.50: ,,Bi-eźace wiadomości rolnicze** 
20,00. Z nowych operetek, i i imów’ d źw ięk o ­
wych  i rew ji. Orkiestra. 21 00. W  poszukr- 
wnmu -pracy" frag. z książki Janiny Brzostow 
sk-ej p. i. Bezrobani W arszaw,-" .  22.10. 
Muz.yka taneczna z dancingu „O azo " .

Gdy we L w o w ie  koncertuje Sergjusz P ro -  

kof jew  z P a ryża  jeden z na jznakom iU zyrh  
•muzyków współczesnych, gdy ( zk o k i  rzeczy) 

P a ryż  szaleje  z. entuzjazmu d!a najświe-tniej- 

szego dyrygenta świata; A r turo  Toscanini 

(k tórego nie pom yl ić  z Toscanini, P. T. p ro ­

ducentem najświetnie jszych lodowi..), my 

za jmijmy się skromnie artystami jzonmiej- 

sżej miary.

Boda j i w W arszaw ie  urządzono swego  
czasu (1PS?) popisy kawiarniane podwórzo  

wych  artyslćiw. Zdarzało się, że -produkcje 

były na poz iom ie ,  że k.oś się zainteresował 

talentom, może depomógt nawet? Otx-cnie 
gdy m uzyków  zewsząd -/ylewają, gdy, prze- 

kręcii jąc Boya, z kiiżdcm ók-hem mie jscem 

skrzypka w byle barze jest ten ambaras, że 
dwudzieMu ehee ich naraz —  oliecnie z jaw i. i  

się konieczność: akcji  odwrotne.,. —  Trzena 
by koncertmistrzów, solistów, laureatów przy 

stosowywać do , w ym ogów  ży c ia "— przeszka- 

lać .na artystów podwórzowych .
Minęli te easzj-’ -, k iedy katarynki i W o ł  

ga mat' raćlnaja" uświetniały fo lk lo r  naszych 
podwórzy. Nikt już nie śpiewa:

.Obidno, dosadno, do sl.joz i do mueze-

nia
cz lo  w -żyźmi tak pozdno m y wL-trietiliś 

 ̂ z la-boj. N z  "
M ija ją nawet pTodukcje tang. „K a t iu szy“  

i . R ebek i"  P ra w o  znane uczonym ek o n o ­

mistom: duża podaż konkurencja udoskona 

|a produkcję, stwarza nowe jakości. —  Nie 

byłem w W i ln ie  latem ale opow iadali  zna­

jomi, że p rodukował się na .podwórkach ze­

spól stanowczo kulturalny - S udenei? ucz 
n iow ie? Ha, może i absolwenci, czemu k o ­

niecznie uezniowiej/ Sam w idywałem  skrzyp ­

ka podwórzowego,  k tórego  potem spotka­
łem w czytelni nad ipoważnem czasopismem.
< zysły. kulturalny człow iek, o myślącej „ in ­

te l igenck ie j"  iwarzy...
Tacy  jednak nie wytrzymają  zapewne kon 

kure-ncji. W ysok i  p oz io m '- ustąpi „n o w ym  

jakościowi' AA tych ciężkich oto czasach i 
pod naszeni szarem n iebem  rodzi się —  po ­
żal się Boże— tak w lelbiona przez naszych ,pa 

ry żan "  —  piosenka uliczna! Parod ja l  Kpiew 

kn okolicznościowa!

T v l ) t 9 —- ja k o ?

Ledw ie  przestała kapać nasza złota je ­
sień, a już, w tym antrakcie*1 wysypali się 

na ulice „ ig re e "  i gęśLnrze" i inne- „w agan ło  

we b rac tw o“  W  pogoni za m izernym  m ie ­
dziakiem jakaż rozmailość, ile pom ysłow oś ­

ci! Oto jakiś  jegomość z m iną byłego knaj 

ipiarza z p ro w in i j i  stawia wyraźnie  na słu­
żące i inne panny —  pomocnice dom owe.  

W iadom a  rzecz, że ..pani' nie  da. Ale k u ­
chem,ne „ku lfony,  t lu m ok i"  i t. p. sypią o b f i ­

cie groszem, bo [niewielkiej skali mistrz skrzy 

p iec g rą  im m elod je  tlat dziecinnych, które 

pachną - donieni i wspomnieniem p ierwsze j  

wieczorynki.  —  „S łonce niska, w ieczór  bli 

ska", „ L a w o n ic h a "  —  to upaja westchnie­
niem podnosi umorusaną pierś, a seTce czy ­
ni szczodrem

Dziś przyszed ł na p odw órko  m łody chło 

pak typu „ r o b o c ia r z "  Śpiewa Co? „Kob ie ta  
zmienną .jest. “  —  Ale dailej s łowa zm ien io­

ne. O bezrobociu, o nadchodzące j zimie, o 
magistracie . —  Parodja.  Piosenka oko l ic z ­

nościowa. Talent n,e m n ie jszy  niż Am ltze ja  

Własta...  W idoczne, że l iczy na „w a rs tw "  

średnie1*. I shisziniei Pp-
rpafj się dziesięc io- 

groszówKi. Zachęcony, ciągnie na inną m e lo ­

d ię :

„C z łow iek  ży je  dlziś, jak d z ik ie  zwierzę* ’ 
Gdy Genewa działa -  c ierp i św.at 
Poc iesz  się, gdy cię cholera b ierze:

. ‘ będzie  lepiej, lecz za tysiąc lat.
Skrwaw ione  serce —    j  ̂ j

V ak daleJ Anemon.

Wycieczki dn Rosji  Sowłecklej
iBa v iący w- V,'itn .e - ramienia w-tadz so­

wieckich przedstawiciel .Inturista- p rzepro  *

<'n n '1 1 SZerPn k.0n:,ei' * ,lc>-j  w  sp ćcieczek 
„ospouarezych i turystycznych lo  Rosji  So-
wieoki-ej.

W  wyniku ro k ow ab p o s ta n o w ion o  jeszcze

,ro o 7 5f łan ‘ 'y ‘ e 'vyc ieczk i dc Rosji W  
roku 1934 do F.osii w y j d z i e  kitka w y c ie c z , *  
prze m v.s lo w o -li un d 1 o w y ch, zawodowych o2kól 
nauczycie li  i l. p.

KURJER SPORTOWY.
JAK TAM FAKTYCZNIE RYŁO?

Mi zw iązku z woźorajszem sprawozdaniem 
sportowym p-t. „P rzyk re  zajśc ie  w Lzasie roz 
grywLk szko lnych " —  K olo  -Sportowe Gimn.
,  . Augusla nadsyła pon iższe  z prośbą o za 
mieszcztynie:

l i  Z aw ody  rozpoczę ły  się o  godz U  1 5  
a n ic  w południe, jab podano w notatce.

- )  ■ < i ia p. prof.  Makowski b y ł  zupełnie 
bezstronny, a paTę pomyłek, które zrobił. w v 
n ika.y i m  ze stronniczego sędziowania, lecz 
z prze-.-zenia, które się  zdarzają na jlepszym  
sędziom, tembardzie j, że  gra stata na w,,s.-) 
k im jjuJiunne, więc sędziowanie  b r io  bardzo 
uirudnione.

N it  rozumiemy o jak im  „antagon iz  
nuc ' jest mowa, poniew-aż dotychczas nie 
zauważy liśmy żadnych zg rzy tów  pom iędzy  
szku ann zayyodowemi, a gimnazjam i

1 N ieprawdą jest, że  n i e ja k iś  A\ Koztow 
ski yyyszedł z sza tn i  z T ozb i tą  gtoyyą.

P raw ą  natomiast jest, że:
1) Zespół Se-ini.narjum Nauczyc ie lsk ie ” ') 

ną. Tomasza Zs-na zeszedł z boiska wy-kawu 
jąc syye niewyro-bienie sportowe i 
yyzględem profesora !

nietakt

2) Okrzyk i i docinki yyidzów —  „S em in ,-  
zy s low "  przeszkadzały  w  prowadzeniu gry 

'V  (Kol. Pazynkie*” 1' ' - ’ 1

'itjżko ranny człowiek w rynsztoku.
W czoraj późno wieczorem przechodnie 

znaleźli w rynsztoku, przy zbiegu ulic Ki 
jowAkiej i Stefańskiej, leżącego w koJuży 
krwi nieznanego osobnika.

Zawezwane pogotowie ratunkowe stwier­
dziło, Iż osobnik ow  otrzymał szereg ran 
ł ozowych w głowę oraz okolicę klatki p 1 ci
•siewa j  ‘ że jest pozałem pijany.

Rannego przewieziono do »zpita.la św. Ja 
kóba  gdzie stwierdzono, iż jest t «  niejaki 
Mikołaj Karnie jew  znany poi i ej i zaw odiw y

rlkohoiik i nożownik, bohater lieznych awau  
tur ulieznych.

Kim są sprawcy Dorżnłęela K. nie zostało 
i aiazie ust Aon o. N ie  ulega jednak najm niej 
szej wątpliwośei, iż powodem tego były ja ­
kieś porachunki złodziejskie. Znamiennem  
jest, IZ Karniejew skarżył się ostatnio, iż ja ­
cyś osobnicj prześladują go i chcą się nau 
nim zemścić.

Policja prowadzi dalsi, dochodzenie 
Slan rannego jest ciężki. j , . j

ł łO W IN K I  R A B J 0 W C
P O P O ŁU D N IO W A  KONCERT

W "  wląrek  24 bm. rozgłośnia wileńska 
transmituje o godz, 16,55 koncert kamerajny 
w  wykonaniu kwartetu im Kar łow icza .  W v  
konayyęy - - A\r. Ledochowska (1 skrz.),  A. 
P o l < #  Bi skrz.U M. Dederonek (altów,ka) i 
A Kat.. wiolanezela).  [Program zaw-iora 
Kwartet es-dur Mozarta oraz Kwartet A-dur 
Schumanna.

ŚM IECH I ŁZY  M ARKa  T W A IN A .
Ciekawą aifdycję litera, ką usłyszymy d i .  

s ia j o  g, tz. 22.11, SktadJać. się ona będzie 
z Jwucn krótk ich słuchowisk według r.--> 
d iń znakomitego hum< rysty am erykańsk ie ­
go  Marka* Twa.ua -  K. ążek śmierci",  „ P io  
runy w  rad jo fon izac j i  H  Hochendlingerów

. ^iewicz . jako porządkowy, 
prosił  yyzej w  m.enioncgo Koz łowsk iego  o 
usunięcie sn; jCi lin ji  au towe j o 1 metr g j y ż  
przeszkadzało  to widzom, a w  szczególi o l  ■ 
fęd z  mu. —  Koz łowsk i jedna n ie  usłuchał 
- z wymyślał porządkowego Drugiemu *aś 
porządlkowtmu nawet groz i ł  gdy  ten grzecz 
m e go prosił  o zajęcie dalszego miejsca

r -o f .  L isowsk i kazał porządkowem u 
[sunąć z szatni publiczność t zn. nie D o rą  

cych udziału w  rozgrywkach, zaś Koz łowsi i i  
po raz Jrugi nie zastosował się dlo prośby pt 
rządkowego, odpow iada jąc  mu gaubijańsko 

ł r z jp .  redakcji, ziamieszczamy powyższe  
sprosiow m ie  Kola Sportowego Gimnazjum 
^ygmunta Augusta w  im.ę bezstronności.  —  

'w ie id z ić  jednak musimy, że in form ałora  
mi naszj mi o  a war'.urze była grup ,rzvby 
f>ch rfo r< dakcji pokrzywJ.zonv-h Semb a 
rzystow, Drzyczem  jeden z nich m ia ł 1 kr r Z 
nn okrwawioną g ‘ ow ę Zgóry w iem y ż* Se 
minarzysci b ;dą p rzeczy l i  temu cu m ów ią  
„  -"gmunciacy laik jygm unciac .y ‘ ‘ zaprze­
c za ją  temu co mówil i  seminarzyści.  Pak tem  
jedn a i  jest, ż i  byty  jakieś zajścia, a jest to 
w .na tylke bt a iu  dostaitecz,negu dozoru z*- 
s-trony powołanych  do tego osób starszyct
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W t o re k

24
P a z d z i e r n .

Lzii: Rafała ArcK.

Jutroi Kryspina i Kryspiniana

Wichód liooct — ,, 6 m. 15 
Zachód  , —  |. ł  m. 27

> p o l ł r z .Ż * “ ia ZaKliżu nł»'aoriiiual* U.s.B 
m Wllm, z dni* 23 X  — 1933 runu

Ciśnienia 775 
'Femp, śre-dn -p 1 
T tm p .  najw. +  3 
Temp. najn. 0 
Opad —
W iaś r  —  połudn.-wschodni 
Tend. ba rom . —  wzrost 
l/yragi —  povhmurmo.

D Y Ż U RY A P T E K .

Dziś w nocy dyżurują następujące ap te ­
ki:

r-aka —  Antokolska 54, S iekierżyńskiego
—  Zarzecze  20, Sokołowskiego —  Tyzenhau- 
zowska róg T argow e j ,  Spantyra —  Leg jo im  
wa, Zaslawskiego —  Nowogródzka ,  Za jąc z ­
kowsk iego  —  W ito ldow a .
Oraz  M ańkow ioza ul. Piłsudskiego, Jundzilła
—  róg M ick iew icza i 3 Maja, Szyrwimdta — 
Niemiecka. .Narbutta S-to Jańska.

OSOBISTA
—• Po w ról wicewojewody. \\T dniu 23-go 

j aźdz iernika p. w ic ew o jew od a  wileński Ma,- 
jaai Jankowiski pow róc i ł  z urlopu w ypoc zyn ­
k ow ego  i obją ł urzędowanie.

—  V\ yjazd Kuratora Okręgu Szkolnego
—  p. K az im ie rz  Szelągowski,  Kurator O k r ;  
gu Szko lnego  W ileńskiego , w\ jechał do W a r  
szawy w sprawach służbowych. Zastępować 
bujdzie .p. Kuratora p. .Jan Czystowski,  N a ­
czelnik  W ydz ia łu  Szkół Powszechnych.

MIEJSKA
— Redukcjo personalne w Magi­

stracie. Z dniem 1 listopada w magi­
stracie ma ulec redukcji około 50 pra 
cewników wydziału podatkowego, Re 
duKcja wywołana została przejęciem 
przez władze skarbowe wymiaru i  eg 
zekucji podatków od aiieruchomośei i 
lokalowego.

v i "zależnie od powyższego w róż- 
Ji>ch d/iatach gospodarki miejski j 
przeprowadzane są obecnie mniejsze 
lub większe redukcje personalne. W  
chwili obecnej zarząd miasta dąży do 
ograniczenia wydatków do minimum 
bowiem sytuacja finansowa samorzą 
du jesl bardzo ciężka.

8- GOSPODARCZA
—  Polskie wyroby wędliniarskie do Rosji 

Sowieckiej. Ze Sołpców du toftzą. iż w oslat 
n ich  dniach do Rosji  sow ieck ie j  przeszedł 
drugi próbny transport wyrobów wędlin iar­
skich.

Stała wysyłka polskich bekonów  i inny -h 
wyrobów  masarskich rozpoczn ie  się w pierw 
szych A iiuch  stycznia 1934 r

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Zebranie dyskusyjne Z w ązk u  Pruty  

Obywatelskiej Kobiet na k tórem  p. inspek 
toT \poJunja D om in ik iew iczńwna wyglcs i  
odczy t p. V . Refo-rma Szkoły P o l s k i e j "  od- 
będz ie  s.e dnia 26 bm. (ezwanteki o godz, i 
w ie c zo rem  w  lokalu Zw iązku  (Jagiellońska 
Nr. 3— 15 m. 3).

* * *
Pierwsze  zebranie o rgan izacy jne  Kota 

iajimkształceniowego nad Sprawami P o l i t y ­
ki Zagran iczne j Zw iązku P racy  Obywała!- 
s i  e j Kob iet  odbędzie  się dnia 2C bm. (czwar 
tek) n godz. 6 30 w ieczorem w lo-kahi Zwia./. 
ku (Jagielioń.ska Nr. 3 ^ 5  m. 1.

Pos iedzen ie  W ll  T  L. Daiia 25 but. 
o godz. 20 w sali przy u' Zam kow ej Nr. 21 
odbędz ie  się posiedzenie W it.  T — wa L e k a r ­
skiego wspólne z Kotem Wileńskien i T — w i 
Internistów Polsk

NADESŁANE.
—  Spółdzielnia Artystyczna, Mickiewiczu 

11— 4 zawiadamia, że kawiarn ia  przy  Spó* 
dz ie ln ie  wyda je  zd rowe  i tanie: śniadania, 
ob iady  i kolacje.

O b iad  z 2-ch dań od 70 groszy dla cz łon­
k ó w  -Spółdzielni i P P  akadem ików  zniżka

W iec zo rem  od godz 10— 23 p rzyg ryw a  
orkiestra, dancing towarzyski, brigd, szachy 
etc.

W e czwartk i występy zespołu artystyczne
go.

W stęp  do kaw ia rn i  od o-gdz. 19 ‘ty lko dla 
c z łonków  i osób posiadających karty w s tę ­
pu które można o trzym ać w biurze zarządu.

ROŻNE
—  Kursy gazowe P. C. K dla lekarzy wi 

łebski ch. W  Aniu 30 październ ika rb w lo 
kału P. O. K. ul. Tatarska 5 nastąpi otwarcie  
II kursu z ratownictwa przeciwgazowego . 
Kurs p-owyiższy został zorgan izowany przez 
Zarąd Wrlensk. Okręgu PCK. dla lekarzy 
m. W iln a .

Term in  ostateczny zgłoszeń na kurs uptv 
wa z dlnieni 27 październ ika r. b

TEATR I MUZYKA
—  Teatr Miejski Pohulanko. Dziś, wtorek 

24 październ ika o godz. 8 w. ..Fraulein Dok 
to r"  '—  J. Tępy, reportaż sceniczny, który 
cieszy się dotychczas n iebywałem  pow odze ­
niem. W roli g łównej  Ił Skrzydłowska w oto 
ezeniu zespołu: 1. Jasińskiej-Detkowskiej,  b. 
W o łjc jk i ,  J. Wotskowskiego. A. -Łodziński*'- 
go. J. Tatark iew icza, W .  Scibor-Rylskieg i, 
L. MadaJińskiego, M Bieleckiego, W . Czenge 
rego M Węgrzyna,. W .  Neubełta, J. Budzyń­
skiego, St. Martyki,  W . Ne jgera  i K. Vo ■■ 
brodlta. Reżyserja —  W  Czengerego. D eko ­
racje  —  W .  Makojnika.

— Legitymacje zniżkowe 25 proc. do T?a 
tru na Fdhuliyiice —  wyda je  kaneelar ja lea 
!ru od godz. I I — 2 pop.

—  Teatr Muzyczny ,.Lulnia“ Ostatnie 
występy Maryli Karwowskiej po cenach zni­
żonych. Jeszcze ty lko i.rzy razy  grane bedzi 
nieśmiertelne dzie ło O ffenbacha „P iękn a  H e ­
lena ‘ ‘ m ianow ic ie :  dzfś, w środę i czwartek,

■ gdyż świetna odtw órczyn i  roli  ty tułowej Ma 
ryta Karwowska opuszcza niestety W ilno .  
Teatr „L u tn ia "  pragnąc udostępnić ujrzę 
nie  tego -niezwykłego widowiska, w którem 
niefrasobliwe, a pełne, czaru m elod je  idą w 
parze  .z ciętą satyrą i aktualnością treści, 
da je  ostatnie te trzy widowisk:, po renacii 
zniżonych. Zaznaczyć należy, że wskuek trud 
mości 'technicznych „P ięk n a  H e len a"  wzna­
wiana nie będzie.

—  „Jasnowłosy- Cygan**. Atrakcją sezon i 
będzie  n iezw yk le  dowcipna w treści, a od ­
znaczająca się p ięknem i melod jam i opere t­
ka nowoczesna K nop fa  „Jasnowłosy- Cygan" 
do k tóre j  p rzygotowan ia  czynią w „ L u tn i "  
na szeroką skalę. P rem jera  w piątek na jb l iż ­
szy W  roli g łów ne j  wystąpi po raz p ie rw ­
szy w W i ln ie  świeżo pozyiskana śpiewa* zk i 
Eugenja Lasowska.

- Teatr Kino Rozmaitości — Salo M iej­
ska. —  Ostrobramska 5. Dziś-, wtorek 24 paź 
dziern ika (pocz. seansu o godz. 4-ejl wspn 
niały f i lm  sławnego reżysera, twórcy- ..Bo p  
nej ulicy*1 —  Marion Geriftga p. i.  „Zaułki 
ży c ia "  z Sy lw ją  .Sydney, bohaterką ,.Mnd'trn 
Bu lte r f ly " ,  w roli fylułowej.

N a  scen ie  „ J e d e n  z nas o ż e n ić  się m u s i "
-- - rozkoszny żart E. Lab ic l ie ‘a. Świetną k re i  
eję ciotki stworzyła ulubienica publicznośęi 
p Irena Jasińska! Dctkowska.

W  okresie ubiegłego półrocza (kwiecień 
— 'wrzesień') Centralny Urząd Palestyński w 
W arszaw ie  o trzymał eo  podziału na PoLsk..' 
1720 cer ty f ika tów  dla mężczyzn i 340 dla ko 
biet, d la wszystkich w wieku od 18 do 35 lal 
Ogółem ma łączną liczbę 2060 certyfikatów 
wyem igrowa ło  do Palestyny w ubiegłem pói 
roc.zu 3497 osób. W  ciągu października wy 
jechało  dlo Palestyny dalszych 475 osób W  
listopadzie oczek iwane jesl nadejście zupo- 
wiedziany<h dalszych 1350 certyf ikatów.

* * *
O mandat poselski I. Jjrynbauma, który 

o trzn n a ł  wysok ie  stanowisko w adtmini.stra 
c j i  o rgan izac j i  s jon istycznej i przeniósł się 
do Palestyny odbyw ają  się pom iędzy  f r a k ­
c jam i s jon istycznemi targi. Pretensje ro ś c i l i  
przedewszystk iem  , Miżrachi*1, k tóre j  p. Gryn 
baum świsnął z pod nosa mandat, przeznaczo 
ny poprzedn io  dla je j  prezesa p, Farbsteina. 
Na decydującem wczora jszem posiedzeniu 
Sjon. Rady Party jne j  p rzechy lono  jednak 
szalę na rzece b. posła adlwokata Apo linarego  
Hiirigkisą, który ob-ejniuji opróżnioęly p j  
t jryńbaumic mandat poselski.

*  *  *

W  Mm W . R. i O. P. rozważana jest obec­
nie sprawą obsadzeniu stanowiska referenta 
dla spraw żydowskich. Kandydatem po d y ­
misji p. Adalberga jest znany uczony ż y d o w ­
ski dr. Mateusz Mie.ses. (m|.

Karabiny niemieckie 
przed sadem.

—  Kiedy -., proszę wysok iego  sądu a było i u 
za czasów okupacji niemieckie i przyszedł do 
naszej ga jówki Niemiec. Zaczął trząść przed 
moim nosem olbrzymią pięścią groził  karabi 
nem i coś szwargotał.  Nic nie rozumiałem..

—  Dobrze, ale co to ma wspólnego ze 
sprawą?

—  Zaraz... ( idy nic nie zrozumiałem Nie 
mieć chciał zabić karabinem. Zamachną! 
się i by łoby już po mnie gdyby nie brat. Brat 
uratował mi życie . Zwali ł  sśę na Niemca sfv 
łu odebrał n»u karąbin i szwaba -zatłukł. Pę> 
chowaliśmy go.

Karabin ten ratował nam nieraz życie w 
czasie nawały  bolszewickiej i li tewskiej. Stul 
się re likw ją rodzinną. Brat umierając powie 
rzył mi nad nun opiekę. No i op iekowałem się 
nim, aż. przyszła policja i spisała protokuł.

W  ten sposób starał się wytłumaczy^ Bro 
nisław AKanowicz z pod Jaszun z pasieki 
Kiejdzie fakt posiadania karabinu niemieę. 
kiego

Sąd z.a ten scntymenl do broni n iedozwo 
lc-nej .kazał go na 2 ty-g. aresztu i wykonanie 
kary zaw ies ibna 2 lata.

Iiuiv oskarżony w  podobnej sprawie Ign i 
cy Stankiewicz [gajówka kido Niemenczynai 
twierdził, że nic nie wiedział o karabinie kló 
ry znalez iono u niego na strychu domu 
Prawdopodobn ie  karabin ten typu niemieckie 
go przeleżał na strychu przeszło 13 lal od cza 
s,ow w o jn y  światowej.  Porzucił  go tam jakiś 
uciekający w popłochu Niemiec.

■Sąd skazał Stankiewicza na 1 miasiącylsre 
■sztu i zawiesił  tę karę na dwa lala

Przypomnijc ie  czy- nie macie gdzie karabi 
nu niemieckiego? Żadne wykręty nie pomo-gą.

W lod.

Sad rabinacki nrzeknis do kogo należy wygrana.
\V dniach najbliższym są rabinacki w 

W iln ie rozpatrzy sensacyjną sprawę
Znany w W iln ie kupiec F., któremu ostat 

ni-o powadziło się bardzo źle, tak, że nić 
mógł wczas uregulokae komornego nah jł 
ćwiartkę losu loterji państwowej w- nadziei 
iż szczęście wreszcie uśmiechnie się do ięiego 
w pas tac i solidnej wygranej.

3V międzyczasie właściciel domu zaczął 
od niego energicznie żąuać komornego gro 
żąc w przeciwnym razie eksmisją. P. F. nie 
widząc innego wyjścia pożyczył pieniądze o 
że brakowało mu 10 zł. dołączył do tej m i 
my swój bilet loteryjny

Po kilku dniach p. F. przeglądając gazety 
spostrzegł nagle, iż na jego los oddany wła

śelcielowi kamienicy pudła wielka wygraną, 
Zrozpaczony kupiec pobiegł do właścicie 

la ooinu domagjąc się zwrotu losu. Tamten, 
jednak, losu nie zwrócił twierdząc" iż wyg 
rana należy od niego

F postanowił wówczas zwrócić się o in 
(erwencję do sądu rabinackicgo. który w 
dniach najbliższych orzeknie do kogo nnfe 
ży wygrana.

W  międzyczasie jednak F. lak się przejął 
całą spra.wą, iż dostał ataku sercowego i ob 
łożnie zachorował.

W  sferach kupieckich wypadt-k len jest 
żywo komentowany. Zazdroszczą szczęśliwe 
mn właścicielowi kamienicy, lecz sympatie 
wszystkich są po stronie lokatora. (c)

1 ' ■ - i ł
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TR ZY  ZAM ACH Y SAMOBÓJCZE.

Dzień wczorajszy obfitował w zamachy 
samobójcze.

Prócz zamaehn samobójczego w gmachu 
uniwersyteckim, o czein donosimy"” osobno, 
zanotowano jeszcze trzy zamachy samobój 
eze popełnione przez przedstawicielki ph i 
pięknej

Przy ulicy Moniuszki fi. zatruła sic esen 
cją octową 211 letnia Janina Ba.łandowiezów  
na. Despccatkę przewieziono do szpitala, —  
Tło zamachu —  romantyczne.

Nieco później zawezwano pogotowie ra 
tunkowe na ulleę Tatarską 8 gdzie w zamis 
rze pozbawienia się życia naskulek nieporo 
zumień rodzinnych, zatruła się weronalem  
33-letnia Jadwiga Monkiewiczowa Przew ie­
ziono ją  w stanie poważnym do szpitala Sa 
wicz.

Trzeci zkolei zamach samonojezy zanolo  
wano przy uliry Kolejowej, gdzie przyjęła  
większą dawkę Jrneizny, młoda kobieta nieu 
stakmego nara.zie nazwiska. Nieznaną despe 
raikę przewieziono do szpitala. Policja 
wszczęta dochodzenie celem ustalenia jej 
iożsamośei. (•")•

F.KĘGfE ZŁO D ZIEJA .
Zatrzymała policja znanego /awodowugo 

złodzieja Abram owicza Lejbę (Piłsudskiego 
41) na gorącym uczynku usiłowania kradzie­
ży pieniędzy z mieszkania. Łokuciewskiej 
ł  liliiji (Stefańska 24).

KRADZIEŻE .
Nieznani zł-odzkje dostali sls do m iesz­

kania Ln g ie lów n y  Eugenji (Ostrobramska 20) 
podczas nieobecności dom ow n ików  i skradli 
różną -ganicrobę, materja ł  na ubranie oraz 
u sk ry t ic  .stołowe łącznej wart. 350 zł.

* * *
Ze sklepu Kołosińskiego Juljanń (M io d o ­

wa 3) nieznani sprawcy w j  nieślł większą 
i lość mięsu w o łowego  oraz sto jący w skle­
pie rower.  Poszkodow any  szacuje swe stra­
ty na 280 zł.

+ * *
Szretcrowa Stanisława m-ka Tupaciszek. 

doniosła polic ji ,  że z n iczumkniętego ■miesz­
kania skradziono je j  dwa egzem plarze  książ 
ki p. t. .Kucharka L itew ska".  Ksiąi-ki te —- 
według szacunku ipoiszkodowaiiej kosztują 
17 złotych. K radzieży  m ia ła  dokonać nieja

ka M k l io w ic zó w n a  O limpja  vel Lipa, za k ló  
rą wszczęto poszukiwania.

* * *
W  ipiwiarni p rz j  ul. K ró lew sk ie j  .2 s k ra ­

dziono 40 zł. z k ieszeni Kunickiemu Stanisła­
wow i (Pańska 4). Sprawcę M orozowa  Mi 
-chała (W ileńska 30) -.zatrzymano.

Rów n ież  w p iw iarn i  p rzy  T a rgow e j  13 
wyciągn ięto  z kieszeni ubrania 27 zł. W a ­
silewskiemu Stanisławowi ..'słone-'zna 6), Ja 
ko w inną tej kradzieży aresztowano Ma!',- 
kównę Janinę ze wsi N iem ierz gili rudomui 
skiej..

Doktór R. BUCH
A K U S Z E R J A  i C H O R O B Y  K O B IEC E

ordynuje oJ 11 —  I i 4— 6 
przy ul Niem ieckiej 35, tel. 8-64

Lokuje chorych w Lecznicy Położnic eo- 
Ginekolog M. Pohulanka 15, tei 14-71

61EŁDA WARSZAWSKA,
W  \RiSZAW ( P V T ) .  D E W I Z Y  l.op- 

dyn 28.45 —  28,50 —  28,62 —  28,34. N ow y  
Yo rk  -kabel 6,22 —  6.25. Paryż  34,88 —  34,97
—  34 79, Śzwajcarja 17*2,70 —  173,13 —  
172.27. Berlin  w obr, n ieof. 212,75.

AK CJE : Bank Polski 80 —  80,75. Cukier
—  2 0 .

D O L A R  w obr. p rvw  —  6,25.
RU-BEL —  4,70.
G IE ŁD A  ZB O ŻO W O  —  T O W A R O W A  

I LN IA R SK A  W  W IL N IE  

z dn. 23 bm. 1933 r. za 100 kg. pa.rytet W ilna.
Couy tranzakey jno ' Żyto ł stand. 16 - -  

16,15. I I  stand. 15. Jęczmień na kaszę zbiór. 
15. Mąka ipszeitna 4/0 A luks. 34,75 —  35 
Mąka żytnia 55 proc. —  25 —  26, do 65 proc. 
20 —  22- s itkowa 17, '-azowa 17 —  18, razu 
wa szałrow. 18,75. Otręby pszenne c ienkie 
9,50. Kasza gryoz. l/l palona 39, perłowa 
(pęeakii Nr. 3 —  30, owsiana 43,50. Gryka 
zbier. 18 —  18,15. Siemię ln iane 90 proc. —  
32,31 —  12,58.

Ceny ort-jntaeyjne: Pszen icą zdzierana 2 !. '  
Owies stand, u iezadeszczony 15. Mąka pszeii 
na. 4/0 A  luks. 34.75 —  38.75. O tręby -żyt,n:e 
8.25. jęczmienne- 8. Kasza gry-cz. f/2 .palona 
37, grycz. 1/1 -biała 36f50, perłowa (pęcnk) 
Nr 2 24.50. Z iemniaki jadalne 5. Siano 6, 
słonia 5.

Len  —  bez zmian.

H u m o r .

.) ESZCZ,SE O SKĄPYCH  SZKOTACH
Kraw iec  Mac Naber, oczyw iśc ie  Szkot, 

miał w sklepie  sw o im  sześć igarniturów po- 
50 szyliingów, -których nie mógł (pozbyć się 
w żaden sposób.

P rzy jac ie l  jego. iSaaidy dał mu dobrą 
rado:

„S łuchaj Mae —  pow iada  —  zapaku j 
te szefeć garn ilurów dołącz do nich rachu. 
ne,k na 5 garniturów po 60 szyl ingów i pośli j  
je temu sk.nerze Mac DougaRowi. Skne/a. 
ąposfr/ałgtszy, że  w -paęzce u i-duje -się o je 
den garnitur wi^riej, niż wym ien iono w j a .  
t-hunku z p, wnością z łakom i się i w -ten spo 
só'b pozbędziesz s ię  tego balastu".

— • Masz głowę, Sandy —  woła Mac Na. 
der uradowany, -pakuje garnitury i wysy ła  
je z rachunkiem Mac Dougałlowi.

-Po tygo-dlniu Sandy z jaw ia  się znów u 
Mac Nadera.

— - No i cóż —  zapytuje  —  Mac Dougałl 
wziął gaięiitury?

-— Zru jnowałeś mnie  —  odpowiada Sra 
wiec. Ir-zęsąc się :/ gniewu —  p rze z  Iwą głu­
pią radę!

—  A w jaki sposób?
—• Pos ła łem  jak radziłeś '.la'- Dougalio- 

wi wszystkie  sześć garniturów z -rachunkiem 
z-i pięć, —  a len gałgan odesłał mi pięń 
gariii-turów- razem ź rachunkiem i pisze, że 
nic u mnie nie z-amawiał 

*

Iksiński spotyka na uiicy Zetowskiego i 
wita się z nim z oznakami przerażen ia  i zdzi 
wienia.

—  Jakto, to pan jeszcze ży je?
—• M ój Boże. d laczegóż miałbym nie żvć? 

—  pyta Zetowsiki, zaskoczony.
\ie<'.h pan sobie wyobrazi byłem ije 

wicn, że -pan już umarł.
—  A le  d laczego?
-—- .Spotkałem parę dini temu Yrpsoloń- 

skiego, k tóry 4-ąk się dob rze  w y raża ł  o- panu

Lekarz-Dentysta

St. Gintułt-Gintyłło
w znow ił przyjęcia 

c h o r o b y  ja m y  u s tn e i ,  s z tu c zn e  z ę b y  
k o ro n k i .

ul. W ileńska 22 róg Gdańskiej. Teł. 15-16
naprzeciw Aptek i M 'ejskiej.

BIAŁY UPI0R
Film, który przewyższa wszystlr,e dotychczas widziane obrazy niesamowite.

N A D  P R O G R A M :  „W KRAINIE CZARÓW** —  kreskówka Foxa i PAT. Początek o g. 4-ej

P A N
D Z IŚ  film nad filmy 1 m jM  JU  ^

\ Polężne widowisko filmo- MflT M j Ł m t  B  
we, które wprowadziło W B B f B& 
w zdumienie cały awiat S  mkB  V  B

i H  ■  Ł. ■ /Sfe Rewelacyjny, niebywały nad-
| ■  L  Bm L 1  f i  program: G d a ń sk  w  c ieniu  
I I  i m  U l  J f l ł  s w a s t y k i  oraz Proces o 
m m m  m p o d p a le n ie  Reichstagu .
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Ogłoszenia.
Tow arzystw o Kursów Technicznych 

w Wilnie w roku szk. 1933-34 uruchamia 
następuiące Kursy W ieczorowe: 1) Dozor­
ców i Majstrów Melioracyjnych, 2) Pom oc­
ników Mierni czych, 3) Dozorców Drogo­
wych, 4) żeńsk ie  Kreślarsko - Techniczne, 
5) Radiotechniczne. 6) Elektrotechniczne,
7) Nowoczesnej Obróbki Metali oraz
8) Trzyletnią Szkołę Mechaniczno - Kolejo ­
w ą  z prawami. Informacyj udziela i poda­
nia przyjmuje kancelaria Kurtow  —  Wilno, 
Holjsndernia 12, w godzinach 17— 19.

WĘGIEL
poleca m

Górnosląsk. konc.

„Progress"
n i  l l l  I  |»g e llońsk . 3 
U Ł U U U  telefon 8- 1 1 .

l l iy tor ja  bez głów.

P r iy c h o d n ia  Lekarzy  Specja l istów
W iln o ,  ui.  T ro c k a  9, te i. 609.

Chor.: wewnętrzne, chirurg,, kobiece, dzieci, ner­
w ow e, oczu, uszu i gardła, skórne, wener, i m ocio- 
płciowe. Analizy lekarskie. Gabinet dentystyczny. 

Poradnia dla ciężarnych.
Otwarta codziennie od godz. 9 rano do 8 wiecz.

lir. Zeldswicz
C h oroby  skórne, wener., 

narządów m oczowych ,  
od g, 9— 1 i 5— 8 w ie c z

D r . Z e i d o w i c z o w a
Chor. kob iece ,  w e n e ry c z ­
ne, narządów m eczow ych  
od g. 12— 2 i 4— 6 wiecz,
Mickiewicza 24, tel. 277

Dr. J.Bernsztein
choroby akórne, w en erycz ­

ne i m oc zop łc iow e
Mickiewicza 28, m. 5

przyjmuje  od 9— 1 i 4— €Z. W . P

Akuszerka

Marja l a t a m

Dt. GINSBER0
oh o rob y  skórne, wen* 
r y c in ę  1 m oozop to low*

Wileńska 3 t*t. &67
od godz .  8— 1 1 4— 8.

przyjmuje  od 9 do 7 wiecz, 
ulica Kasztanowa 7, m. 5. 

W. Z. P. Nr. 69.

Akuszerka
Ś m i a i o w s k a

przeprow adziła  s lą
na ul. O rzes zk ow e j  3— 12 

(róg  M ick iew ic za )  
tamże gabinet kosm etyc i  
ny, usuwa zmarszczki, bre 
dawki, kurza*ki t wągry
W .  Z. P. 48. 8323

O-i K e n ig s b e rg
C h oroby  skórne, 

weneryczne 
1 moezopłetowe,

ulic? Mickiewicza 4,
telefon 10-90, 

oa g o d l .  9— 12 1 4— 8. Akuszerka
M. B r z e z i n a
przy jm u je  bez przerwy 
przep row a d ziła  słt|

Zw ie rzyn iec ,  T om . Zan* 
aa lew o  G e d e m i io w ik t

ul. Grodzka 27.

I f l i n f o  futro dam 
W U P  Ę  . k i e  u żyw a ­
ne, lecz  dobrze  - tr zym a­

ne azlacheine dcórki. 
Z g ło s r en ia  do „ P u ” , T o ­

ruń, p od  „Fu tro "

BAR
M ick ie w icza  33.

W y da je : śniadania, ob ia ­
dy, kolacje. Zdrow e sma­
czne i obfite. Ceny nis­
kie. Abonament obiado­
wy 25 zł. —  G A B IN E T Y

PomocE-k gospoda r ­
czy poszukuje posady. 

Żona może być ja ­
ko gospodyni. Św iadec­
twa. U l, Piwna 7, m. 25.

Z G U B . na ulicy Przejazd  
(Antokol) srebrny zega- 
zek „Longines**. Znalaz­
cę proszę o zwrot za w y­
nagrodzen iem —  ul. Prze­

jazd 6 . m. 1 .

ZG U B . dwa weksle. W y ­
stawca L. Zółtak . żyro- 
wane przez R. Goidatej- 

na— unieważnia się.

B. nauczyciel g im n .
udziela lekcyj i korepetyc 
w zakresie 8 klas 
jum ze wazys*kich przed­
miotów Specjalność mat»- 
matyka, fizyka, K L- P °b  
ski. Łaskawe zgłoszenia lą  
auminislracji „Kur W.ik'1 
pod b. nauczyciel

MIKOŁAJ MIRONOWICZ.

KLUCZE RDRIftNOPOLA.
W  posępny, ciemny, grudniów 

wieczór roku 1910. ogromny rparow iec 
rosyjtski „ \achinio\v" go-to-wał się do 
odjazdu w  stronę Konstantynopola. O 
desa pogrążała się we śnie —  jeszcze 
Jylko w Karanynie, yv przystani Ropi 
ta panował ruch. Z agentur handlo­
wych ładowano na statek towary i 
-spuszczano je pod pokład —  wolne lu 
ki ■wśród tba-gaż-u okrywano szczelnie 
brezentami, —  począł padać gęsty, mo 
kry śnieg. Z mostku kapitańskiego 
.rzucono os La Inie słoyva komendy, maj 
tkoyvie i służba zajęli swe posterunki, 
podróżati zeszli do kabin, —  rozległ 
się ogłuszający rvk syreny okrętowej 
olbrzym drgnął w posadach, zacliybo- 
tał, —  powoli, —  majestatycznie ob 
rócif się i zaczął posuwać yrzdłuż mo­
la, yy kierunku latarni morskiej. Oś­
wietlony jej jaskra w orni reflektorami 
wjechał na pełne morze, —  wtedy padł 
ostatni rozkaz ,petną iparą" Okręt 
rczyyinął najyvięk«z-ą szybkość, ale ić 
-wnocześnie począł zmagać oę z sza • 
iłonvm wichrem i śniężną zasydeructuą. 
która Szła od \ow orosy jska. Tempe­
ratura spadła poniżej 10 stopni. Każ­
da kropla ycody, gdy bryzła na burtę, 
inaszt lub pokład statku, marzła wm*t 
■w lodową skorupę, a ta, zyyiększając 
swą objętość obciążała coraz bardziej 

lak potężnie maładuycany statek. Na 
rozkaz pompy połączono z maszyną 
i poczęto yy y trwale niszczyć narasta-

PrzcdruK wzbrtinionj’.

jącą parą i wrzątkiem, — ale praca 
była prayy-ie bezskuteczna. Całą noc 
szalała burza, —  potężne bałwany mo 
rskie ze śyyistem przelatvyvały prze: 
pokład, fale rycząc waliły z łoskotem
0 boki statku, powodując silne yystrzą 
sy. Całą noc trwała warta i syzyfoyya 
praca Do ranka okręt bvł obmarzn’ę 
tv, os zroniony, biały-, lśiiiący, jakby 
wykuty z sopla ‘lodu. Wyglądał jak 
juod b i e g un o yv e yy* i.dm o.

\\r sali jadalnej zebrało się toyya- 
rzysfwo zbratanych wspó-br m losem 
podróżnych. Do Konstantynopola u- 
dało się yv podróż yyieln bogatych kup 
ców, kilku Greków wracało do kraju 
z Odesy. jechało nieco rosyjskich urzę 
dnikóyy yy-ysłanych, lub poyyracającycb 
do poselstwa. Do jadących przybyła 
kilku oficerów marynartkiJchwiloyyo 
wolnych od służby, —  brakło tylko 
kobiet, gdyż znękam burzą morską, 
udały się do syyych kabin.

Wśród podróżnych zwracał poyy 
szechną uyy agę 22-letny młodzieniec, 
j)oprayvnie ubrany, ]M>wściagliwy i m i 
łomówsiy, ale yy ruchach, gesty kulhcji
1 cah'| po.iławic zdradzał \y-ojskowego. 
W  sportowem. cyy\iinem uliraniu czul 
się jak w cudzej skórze, —  trzymał 
się na boku i iprzenikliwetn, bacznem 
okiem ohserwoyyat zebrane towarzvst 
wo.

Rył to istotnie młody porucznik 
gwardy jskiego pułku Nori, obecnie de

logowany do dysDOzycji MSZ je­
chał do Konstantynopola, do ambasa- 
uy rosyjskiej, ze specjahiem ])ólece- 
niem i tajną misją. Choć młody w ie­
kiem szła za mm stawa -dzielnego oli 
cera, ale człowieka o nieposkromionej 
bujnej, stepowej naturze.

W  chłopięcych Jatach stracił ojca- 
Polaka. Wychowaniem sy na kieroyya 
ła matka Kabardynka z rodu książąt 
Wielkiej Kabardji na Kaukazie. Zo­
stawiała synowi yy latach dziecięcych 
wiele iswolbody, którą wykorzystywał 
w rozległycli majątkas*h ojcoyyskich. 
Gdy matka jiowtómi^ \vi-.szla zamąż. 
ojczym wpty woyyy generał rosyjski 
oddał go do korpusu paziów, a po u- 
kończeniu teimż, wszedł do pułiku 
gwardyjskieb huzarów gdzie w za 
pełności dał upust s\ycj -bninej ‘natu­
rze- Po kilku głośnych awanturach, 
ojczym yvpływowy generał rosyjski, 
protekcji, skieroyyał go do misji d\ 
piomatycznei, ywsy ła jąc go dn Turcji, 
(ęzyk t u recki znał doskonale poleco 
wo go pozornie jako tłumacza. —  istot 
nie, poyyierzajae jego sprytowi tajne, 
nader ważne mi-ije do snebrienia.

Jechał pełen na jleps/yrh nadziei, 
pokładane yy nim zaufanie potlsycrło 
jego ambicję, —  oliiecywał sobie sp i­
sać się za w.szelką cenę jak najlepiej 
i zyskać uznanie yyładz. Tylko libra 
nie',,Hi*yyvila“ psuło mu humor i lamp 
yyalo swobodę rucbóyy.

„Nachimow" walcząc całą drogę , 
uciązbwemi przeciwnościami przyph 
nął do Bosforu z yyielkiem opóźnie­
niem. Podróż, która zwykli1 trwała 
36 przeciągnęła się do 54 godzin. Z 
chwilą yyejścia do cieśniny zmieniła
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mróz, śnieg i zimę, — tuluj była yyio- 
senna, miła temperaturą, sionce, zie 
łon ość.

Statek zatrzymał się w Kayy-akn. W  
wielkiej .szalupie podjechało kilka o- 
sób i yyeszło na ]io!kład statku. Było lo 
uwócb doktorów i czterech urzędni­
ków celnych w fezach, Załatwiono *-/ \ 
bko formalności sanitarne, gdyż wszy 
scy by  i i zdrowi, dłużej ryvała pro­
cedura celna. — pozatem cały ładunek 
szedł tranzytem. Sprayydzono doku 
menly, juwzem siatek mógł już yy-ejść 
do jioćtu.

Po drodze w Biluk-Dere yyylado 
wano 11 ka pak, przeznaczonych dla 
kolouji rosyjskiej, człon.kóyy- posel- 
styva i konsulatu, którzy tu zamieszki 
yy-ali z rodzinami białe wille. Podróż 
ni yyy legli na pokład obseryy ując okoli 
c*ę Widok był nii zapomniany. —  
Wzdłuż cieśniny Bosforu, ciągną si > 
piękne wzgórza o szjnsiragdowej zie 
leni, —  "wśród ogrodów i parków bie 
leją wspaniałe wille, pałace i imponu 
jące swym majostatem, szeroko rozsia 
dłe niecz(‘ty. nad którymi strzelają yy 
iurkusoyye słoneczne niebo biate, sniu 
kłe minarety. Nad brzegiem cieśniny 
wśród bujne j zieleni cypr;, sów, lauróyy 
i mirtów —  rozłożyły się tuieckie 
cmentarze. Nisko nad ziemią slerczą 
małe pły ty zdobne yviiuęlami, ryte w ; 
złote napisy i sentencje z koranu —  o- 
raz .łupki przykryte fezem lub „c/.oł 
mą" wykutą z l)ialegn marmuru. Zda 
la yyrdać ruiny zamków, starych 
łyyierdz i słynnych yyięzieu. —  a n 1 
czoło yyysuyy-a się zaunek „Siedmiu 
yyież" (Jedi Kule.)i. wię/.ienii pady szń

chów, -krwawyrni zgłoskami zapisani* 
\y -sińcach ,,g iatirów"

„Nacbimóyy" yyipłynął do przysta 
ni i .-.kręcił do zatoki „Złoty Róg". Sta 
ki tu pod Hagami różnych państw, sze 
reg kolosów -okrętów Snuła się zało­
ga chińska. matajska, murzy liska 
oficerami kolorowych załóg wszędzie 
Jay 1 i Anglicy- Rpcb w porcie (zszalamia 
jąc)d. Wśród ogromnych sla łkó\v uwi 
jały się maJutkie łódki, prując dziel­
iłem wiosłem, silny, prąd w od Bosforu 
lub zmagały się z. wiatrem skośne źli 
gle żagJowców ...Nachimow-"' z łosko­
tem zarzucił kotwicą^—  statek drgnął 
jeszcze raz i stajiął.

Y\ tejże chwili yytargueta na pok­
ład fala Judzi barwnie ubrany ch. Gały 
„liijcuł" miał tu swoicti przeiislaw icie 
ii. l^r/eiteyyiszyystkiem I 1 irz-y w szara 
yy arach zapięty ch u kostek nóg, na gł i 
wach mieli „czołmy' lub czeryvone fe ­
zy - dalej Arabyiiwiu 'v kapiszonach 
i humusach Grecy w fuszanelach, Ży­
dzi yy chałatach, Persowie z brodami 
malowanemi na czerwono Ortnianie 
w wysokich baranieli czapkach i yvą< 
kich jianlałonach, a prócz tego, ruch 
liwa fala komisjonerów yy .->zyist!kicb 
państw i narodowości, przodstwwicj^di 
różnych firm. lioteli i pens jonatów , —  
(Jostawej-, oferenci, handlarze! Wiek 
szość z nich zyy-raeala sie do załogi 
jirzyby-łego slalku yy ła-manym rosy.) 
-siki-ni .języku, gdyż w zależności od lla 
gi państwowej, :na każdym statku mó- 
w ią innvim językiem. Natrętnie czepia 
li się Grecy, ofiairoyyując cud/oziem- 
com za imalą zajplatą syy e usługi w 
cJiarakferze „cicerone". W  porcie is1 
nu wieża Babel, krzyżowały się nawo­

ływania, okrzyki we wszystkich języ­
kach, —  roznosiciele zactiwalali .->wf 
towary, chałwę oraz chłodniki W  po 
yy-ietrzn przejmujący świst syren por 
towych i okrętowych, zgrzyty kotwic, 
skrzypienie yvind. warczenie machin, 
—  a z okręąó-w7. z mostkóyy kapitańs­
kich rzucane przez tubę rozkazy Na 
molo stosy pak. bagaży, potężnie nała 
doyvanych yyorkóyy, —- ws/yst.ko to 
chyyytali z zayyrotną szybkością i zrę­
cznością tragarz-e, rzucali na grzbiety, 
pędzili do składów i na okręty. Turcy 
i Persowie impisywali się nadludzką 
siłą, —  dżyy igali paki yvagi do 200 kg 
Po śliskiej desce od przystani d<j bur­
ty okrętu pędził mkko jakiś yyysoki 
Pers i dźwigał na iplecach cały forte­
pian. Każdy krzyczał, rwał się, pędził 
jak do pożaru. Przydrożne kawiarnie 
pełne były dostojnych Turków. Sie­
dzieli na niskich kanapach, nogi pod­
winęli pod siebie, spokojnie paląc „kal 
jpnyfh gwarzyli o interesach. Przy ka 
żdym stała filiżanka kawy prayvdzi-> 
wej lurecikiej, gęste. aromatycznej, 
czarnej jak sn<©\ gorącej jak ogień! Za 
jęci -sobą na cudzozii mcóy nie zyvra- 
cali uwagi.

Porucznik Aori, który po raz pier 
wiszy patrzył na bujne życie Konstan­
tynopola tiy t oszołomiony i zachw yco 
ny. Szybko zdołat wyszukać dla siebie 
odpoiyy iecliiit mieszkanie. Nie szczę­
dząc kosztów wynajął yyT europejskiej 
dzielnicy miasla . Peru" pięknie ume­
blowane, czleropokojowe mieszkanie, 
o komforcie noiwoczesnym. a urządzę 
n i u yy schodniem.

f>. c. n.
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